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Im bardziej oddala nas c:.;as od daty ""od,.slf1SUJ GODlulke - WiesIa!! mó jakobinizm, to na życiu drugich legł 

Dowołania przez Krajową Radę N aro do- _ -3' • cień bolszewizmu. Magnateria, chcąc 
~ą I-go Rządu Ludowego Odrodzonejł ~V r O C Z ę zabezpieczyć się ' przed reformami spo-
Pol~ki - Polskiego ~ Komitetu W!ZWO- 11 _ l1'łf . I łecznymi, szukała oparcia w reakcji in-
lenIa Narodowego, lm z dalszeJ per- ~ nych krajów. W odpowiedzi na konsty-

k ' tk . t ' l k ł . t " h' t ' tUCJ·" a-go MaJ' a, zawiązała Targ{ł'wicę, spe tywy ocenIamy program wy "mę y sz achec a RzeczP!lspolita "upad a ~ zo- p e w n y m e a p l e ! s 0 . 1' y C Z - "" 

Ilrzez P.K.W.N. w słynnym Manifeście stała rozebrana między tizec,h zaborców n y m, p r z e z s P t a w l.l ją C ą ,,,,y ó w - zwróciła się o pomo~ do Katarzyny II-ej 
Lipcowym - tym większej wagi dzie- nie ty.lko dlahigo, że wąziutka wąrstwa c z a s n j ~ p o d z i e l n i e w ł a d z ę i wprowadziła jej wojska na terytorium 
jowej nabierają te fakty, tym donioślej- narodu utożsamiała ~ię z pojęciem naro- war s t w ę m a g n a t e r i. i. Polski. Reakcja Polski przedwrz6Śnio
sza staje się każda rocznica 22 lipca du, a pozostałą część społeczeństwa nie Druga Rzeczpospolita Polska była wej pragnąc utrzymać monopol władzy, 
1944 r. - dzień, w którym w bezkresie uważała za ludzi, lecz za przynależny państwem obszarniczo _ kapit'alistycz- zaprzedała się kapitałowi zagraniczlle
ciel'pień i wielkiej ofiary krwi narodu jej żywy inwentarz gospodarczy. PodO'- llym. Qdy pierwsza zginęła w epoce po- mu i wszelkimi sposobami usiłowała 
polskiego na skrawku ziemi polskiej bne stosunki panowały wówczas i w in- . wszechnego- upadku i likwidacji ,ustroju wprząc naród w rydwan faszyzmu. KIa
wyzwolonej z pod pięcioletniej okupacji nych krajach, Polska nie była wyjąt- feudalnego, to druga przyszła już na sowe interesy obszarników i kapitali. 
niemieckiej narodziła się TJ;zecia Rzecz- kiem. Upadła ona dlatego, gdyż stano- świat w okresie początków rozkładu stów polskich, obawa reakcji przed lu
pospolita Polska. wiąca ° jej losach warstwa feudallej świata kapitalistycznego, w okresie ro~: dem pracującym podyktowały im za-

3 lata mijają od tej chwili. historyczQej magnaterii wraz z całą szlachtą, w o~ winfętych ~ralk klasowych i rewolucJl warde przymierza z Niemcami hitle
S lata wypełnione wojną wyzwoleńczą statnich wiekach niepodległości nie s,połeczno-wyzwoleńczych. Mas-y pra rowskimi wbrew, naj oczywistszym inte
z Niemcami, walką z rodzimym faszyz- zdążała za ogólnym rozwojem społecz- cujące z klasą robotniczą na czele, po- resom Polski. Lud pracujący nie miał 
mem i reakcją, oraz pracę - klasy ro- nym, jaki miał miejs!'.e w Europie. l,J- siadały już pełną świadomość, 'że one najmniejszego wpływu na zewnętrzną 
botl1ic~ej i mas ludowych nad odlmdo- Pjjeni swoją zwyrodniałą demokracJą stanowią główny i' decydujący trzon i wewnętrzną linię polityczną drugiej . 
\vą b-aju i nowej państwowości pol- sZłaeltecką, kt,ór:1 zbudowana być miała narodu i że władza w państwie im przy- Rzeczypospolitej Polskiej. Był on odsu~ 
sk· . ' " l. k I l" ' :nięty od władzy, a jego najlepsi przed-lel· ~a wzo.r i pndDl~łeństwo stn-:;'1I\ Ó, .. • w na ezee pOWInna, \ d 

Stoimy jeszcze za blisko tych dokona---- , - ' . -- --- , . .. ,- - , , " , ." , ,~~,. " w <=,<- .",-..,.",,"'W"', ,'-'-~'-___ ~ 'stawiciele po legali bezlitosnym prze-
nych przemian, aby w pełni zoba~yc śladowaniom. Druga Rzeczpospolita by-
i uchwycić ich wielkość dziejową i zna- la zdruzgotana na polu bitwy pięścią 
czenie historyczne. Wszystkie wielkie pancerną hitlerowskich sprzymierzeń-
wydarzenia historyczne lna.ją to do sie- l ców piłsudczyzny i polskiego faszyzmu. 
bie, że najglośniej, najdobitnie,(J' naj-- - - . Trzecia Rzeczpospolita Polska jesl 
bardziej pn;ekony~jąco przemaw'j"1ją , ." pinistwem ludu pracującego. Buduje jl1 
do s~erokich mas narodu tylko ~zy- ,. roo(}tnik, ~hłop, inteligent i każdy po-
kiem czasu. stępowy obywatel. Buduje ją dla siebie. 

Od daty 22 lipca 194~ r. oddaliliśmy dla swoich dzieci i dla przyszłych po ' 
się już na dostateczną odległość, aby koleń narodu polskiego, jako I,)aństwc 
móc stwierdzić, że budujemy Polskę le- wolne i ~iepodległe, oparte na podsta-
pszą, silniejszą i piękniejszą od tej, któ- wach sprawiedliwości społecznej. Bu-
ra była pod gruzami 'Wl'ześniowej kata- dując od trzech lat nową Ludową Pol-
strofy. Ubiegły okl-es trzyletni okazał skę obóz d~mokracji ludowej tworzy 
się dostatecznie wystarczający, aby dO-dzieło dobre, wielkie i trwałe. Wyzwala 
wieść, że ustrój demokracji ludowej, człowieka pracy z odwiecznych kajdan 
którego fundamenty Już zbudowaliśmy, klasowej niewoli wyzysku i ciemnotys 
jest o wiele wyższy i doskonalszy od wydobywa go ze zezwierzęcenia, w któ. 
ustroju obszarniczo - kapitalIstycznego, re wpychały go wszystkie poprzednie 
pogrzebanego na zawsże dekretami o re- ustroje społeczne. Po raz pierwszy w 
formie rolnej i unarodowieniu przemy- naszych dziejach budujemy państwo, 
siu. • które służy ludowi i broni jego intere-

Osiągnięty w tym czasie dorobek go- sów, budujemy ustrój, w którym nie 
spodarczy, politycz:ąy i kulturalny i będzie wyzysku człowieka przez czło-
ideologicZllY, cały ńasz bilans pracy i 'wieka, budujemy Polskę, jako Ojczyznc; 
walki może wypełnić zasłużoną dumą ;i Matkę Narodu, a nie jednego określo-
każdego Polaka i chlubnie przemówićnego stanu, warstwy, czy klasy. W tym 
za obozem demokracji ludowej. Dorob- fakcie tkwi najważniejsza treść i naj-
ku tego, ~hóćby był najwspanialszy nie głębsze znaczenie święta narodowego w 
można naturalnie zmierzyć pełnią h'eś- dniu 22 lipca. 
ci zawartej w idei Polski Ludowej. Cał. * >II 

kowiuie uświadamiamy sob\e odległość Historia narodzin Polski Ludo-wej, to 
jaka leży m:iędzy programem naszych ~ede wszystkim historia walki obozu 
~amierzeń, a rzeczywistością dnia dzi- fdemokratycznego z siłami wstecznir..!wa 
~iejszeg(). Jednak na podstawie słwo- ~i faszyzmu, z obszarniczo-kapitalisty:cz-
l'zonych i dostarczonych faktów, na ·ną reakcją. 
podstawie osiągniętego dorobku dowie- Warstwy wielkich posiadacZy nie 
dUśmy ,że hasł,a 9bozu demokracji ludo- ~schodzą bez walki z ueny dziejów, ńie 
wej pokrywają się z praktyką życia, że ustępują i nie oddają dobrowolnie wla-
program nakreślony przez nas w prze- dzy. U fundamentów nowej Polski leży 
szłości jest w pełni realizowany, że slo- nie tylko, znojna praca milionów, lecz 
wa nasze potrafiliśmy ! przekuwać w również krew tysięcy jej synów zamor-
cZYI)Y· Dzisiaj w trzecią rocznic.ę Mani- dowanych przez faszystowskie bandy i \ 
cestu Lipcowego - tego dokumentu na- fl'ezyde~ł R. P. Bolesław Bi.rut poległych w walkach z nimi. W dniu 
rodzin Polski Ludowej - z dumą i ra- . ' , 'swięta narQdowego chylimy nad ich 
dością możemy stwierdzić, że nasza idea niebie, panujący wówczas protoplaści Wiele. jest podobieństw w metodach j. grobami nasze czoła, nasze zwycięskie 
społeczna i nasza koncepcja polityczna ideowi dzisiejszej reakcji ani słysze'ć nie polityce rządzenia piłsudcz~'ków, i r~ak- sztandary i przyrzekamy, że z pięknej 
zwyciężają ,w praktyce życia -- w świa- chcieli o zdobyczaeh wiedzy, nauki i te- cii w · Polsce przedwrześniowej z meto- ziemi polskiej w~rwiemy do ostatniego 
domosci milionów ludzi pracy w mieś- chniki. Byli wrogami wszelkiego po~tę- dą , i polityką magnaterii, sprawującej wszystkie chwasty faszystowskie. 
cie i na wsi, zwyciężają w cjlłym naro- pu, nawet w tych granitach, które rządy w Pol,s:cy w okresie rozbiorów: , Biegu historii, ruchów m~s ludowych 
!łzie. * przyjmowały podobne im warstwy pa- J.ak mag~acl ,szlacheccy , p~zestra~zyh nie potrafiła reakcja zawrócić i wstrzy-

• ' -I. • • nujące w innych ~rajac,h. ,P i e 1', w, s z· a SIę burzuazYJ~o - demokr~tyczneJ re- mać, ani przez kainowe mordy ani 
. ~.eJ Rzec~y.posp~u~teJ przewodz~ła R z ~ c zp o s p o ~·I t aP o l s k a, jak o wolueji w~ Francji, ~ak obszarnikom i środkami nacisku od ~ewnąt:fz, anj 'prty 
sWlecka oraz, kos~Ielna ma~nat~rla., p a n s t w o ' n l e p o d l e g ł e, ' p.o - k?pitalistom, ,oraz ,całej r~a~cji potski!j pomocy kłamstwa i oszustwa, któr~i 
Warstwa ta stano~ła zaledW:le kd~a grzebana zost~ła' na s .kutek1rue pozwalała spac spokOJnIe rewolUCJa karmiła naród przez ubiegłe trzy lata. 
~r~ce~t narodu, choc przyswoIła sobIe s w e g o z a c o. f a ~ l ,~ " n a s k ,~ t e k socjalisty.czna w Rosji. _ Lud polski 'Wyrósł przez ten czas w wie~ 
lInIę l, prawa całego narodu. MóU!llacko- z a t r ,z y m a n 1 ,a . Je] , l' ~ Z W'O] U . w f'rllv. Olerwszych Drześlado-wą}o wid~ Doki na str. Z-ei 
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Ą .1 
Wielkim / dorobkiem ubiegłego 3-ch I jest nam wydatna pómoc zewnętrzna, I dań, które stoją przed nami, wymaga w 

lecia jest zrozumienie i akceptowanie dla pełnej odbudowy naszego przemy- niemniejsz~ mierze' istniejąca na świe· ~ 
już dzisiaj przez naród polski takiej pO-l słu, to przecież od naszych stosunków cie sytuacja. 
lityki swego rządu. handlowych z państwami zachodnimi Budując Polskę Ludową, budujemy 
Ptzykład tego mieliśmy ostatnio, gdy zależeć może w niemałym stopniu od- nictylko nasz dom narodu polskiego, 

rząd polski odrzucił zaproszenie Anglii budowa ich własnych możliwości pro- lecz l'ównież mocną twierdzę pokoju w 
i Francji do udziału w konferencji pa- dukcyjnych. Europie i na świecie. Każdy nasz suk
ryskiej, zęinicjowanej przez te państwa, Nie będziemy jednak za żadną cenę ces wewnętrzny, każdy nowo urucho
w związku z tzw. planem odbudowy go- uprawiać polityki wyprzedaży naszej miony zakład pracy, każdy nowo obsia
spodarczej Europy, wysuniętym przez niepodległości :<uwerenności państwo: ny hektar ziemi, każde podniesienie 
amerykańskiego sekretarza stanu .Mar- wej. wydajności pracy, każda zdobycz w 
shalla~ Naród polski wychodząc z zało- * dziedzinie nauki i techniki, oznacza, D~e 
żeń sojuśzu polsko~radzieckiego i suwe- :;. II< tylko wzrost dobrobytu i bezpieczeń-
rennych interesów Polski, decyzję r2;ą- W lipcu 1944 r. l'itanęliśmy przed gi- stwa Narodu Polskiego, lecz równocze-
du uznał za słuszną. W praktyce na- gantycznym zadaniem podniesienia ca- śnie wzmacnia siły po}l;:oju na świecie, 
szych dotychczasowych międzynarodo- łej Polski; całego życia gospodarczego z uderza w ideowe zamiary spadkobier
wych stosunków gospodarczych wyka- gruzów wojny i okupacji. ców hitleryzmu. Każdy ' krok naprzód 
zaliśmy, że pragniemy współpracować Nie moglibyśmy nawet pomyśleć o na drodze do zacieśnienia braterskich 
i współpracujemy na tym polu ze wszy- wykonaniu tego zadania, gdyby nasze wię7.óW między PPR i PPS, każde po
stkhni państwami, a nie tyllto ze Zwią- demokratyczne siły b'yły rozproszone. sunięcie ~ię naprzód na tej drodze, 
zkiem Radzieckim i z krajami demokra- Wielki ciężar można podnieść tylko wzmacnia sojusz roblltniczo-chłopski i 
cji ludowej. wspólnym, zbiorowym wysiłkiem. Je- współpracę . wszystkich sbonnictw de-

(Dokolkznie z.e str. l-sze<j) 
lomilionową potężną siłę twórczą. Re
akcja zaś, przekształciła się w cuchnące 
błoto. Wyziewy tego błota, zatruły wie
lu ludzi i pnywiodły ich do nieszczęść. 
Dzisiaj przekonywują się o nim, prze
konywuje ich życie, że droga po której 
wiodła ich reakcja była zgubna, anty
narodowa, antypolska. Obóz demokra
tyczny głosił prawdę i prawdą zdoby
wał sobie zaufanie narodu. Reakcja bu
dowała swoje nadzieje na kłamstwie . i 
została przez naród odrzucona. Chciała 
ona np. wmówić w naród, że obóz de
mokratyczno-ludowy działa w imię nie 
polskich, lecz sowieckich intel·esów, że 
nie buduje, że zatraca SUwerenność i 
uiepodlćgłość Polski. I cóż pozostało z 
tego cuchnącego kłamstwa w świetle 
faktów naszej codziennej polityki, w 
~wietle rzeczywistości, tak polskiej, jak 
i międzynarodowej. 

Nasza polityka przyjaźni i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim o]tazała się głę
hoką słuszną, i jak najbardziej pozy
tywną, z punktu widzenia interesów 
il?olski. Rezultaty mierzą się miarą ta
kiego faktu, jak powrót Ziem Odzyska
nych w granice państwa polskiego, jak 
sparaliżowanie wszystkich ataków an
glosaskich i innych kół reakcyjnych 
na naszą granicę nad Odrą, Nysą, Bał
tyjiem. 

Polska jednak zdecydowana jest sta- żeli' dzisiaj ożyło tysiące zakładów pra- mokratycznych, I wzmacnia podstaWy 
nowczo przeciwdziałać wszelkim pró- cy, które wczoraj jeszcze przedstawiały polityczne Polski Ludowej, ułatwia re8-
bom zmierzającym do zmontowania zwalisko gruzów, jeżeli pódnoszą się z lizację naszycn-planów gospodarczych, 
bloku antysowieckiego, jak również nie popiołów wsie i miasta na czele z War- a zarazem uderza w zamiary rc~dnów 
zgodzi się nigdy na ograniczenie i spne- szawą, jeżeli w każdym zakątku Polski kapitału monopolistycznego, w zamiaty 
'dawanie suwerenności państwow~j. kipi praca nad realizacją planu trzylet-· tych, którzy zasłaniając 'Się obłudnym 

Zamierzona przez pewne czynniki re- niego - to przede wszystkim dlatego, frazesem troski o wolność, demokrację 
akcyjne na Zachodzie, prób.a izolacji że klasa robotnicza zwarła swoje szere- i pokój na świecie, dążą w rzeczywisto. 

Za naszą koncepcją i za naszą' linią 
polityczną przemawiają, już dzisiaj-mi
liony hekt31'ów kwitnącej urodzajem 
ziemi piastowskiej, użyźnianej pracą 
polskiego chłopa, przemflwiają miliony 
tonn- węgla, wydopytego z tych z~em 
pracą polskiego górnika i prawie 1/3 ca
łości obecnej prottukcji ' przemysłowej 
Polski, którą nam dają Ziemie Odzy
skane. 

W czyim interesie leży ten piękny i 
S!iczny dorobek zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, osiągnięty pod kierow
nictwem rządu demokracji ludowej? 
Czy wyprodukowane na Ziemiach Od
~yskanych dobro spożywał, czy z 
niego korzystał naród polski, czy naród 
sowiecki? 

Natomiast zakłamana polityka emi
gracyjna, bagna reakcyjne zapędziły 

_ wielu Polaków na służbę fornalską do 
!lmerykańskich farmerów. Polityka nie 
rnieckiego pochodzenia zapędza ich do 
ciężkiej pracy, na rzec'Z różnorodnych 
kapitalistów. poniża im!ę Polaka na 

. świecie. , 
N asza polityka przyjaźni i sojuszu ze 

Związkiem Radzieckim wybitnie 
wzmacnia niepodległość Polski, stwarza 
najlepsze gwarancje całości i bezpie
czeństwa jej granic. 

Polityka .reakcji spełnia funkcję na
wozu, na którym rosną różne chwasty 
polskie, zdradzające swój kraj.i swój 
naród przez służbę \ szpiegowską na 
rzecz wrogów Polski. Gdy rządzące ko
ła anglosaskich protektorów l'eakcji 
polskiej uprawiają politykę wymierzo
ną przeciwko najżywotniejszym intere
som Polski, to Związek Radziecki nie 

, słowami, ale czynami dowiódł, że jest 
szczerym przyjacielem Polski Ludowej, 
J ze nasza niepodległość narodowa i 
państwowa, nasz roZwój i nasze siły, 
leżą w jego własnych · najgłębszych in
teresach. I tak, jak na linii politycznej 
Związku Radzieckiego, leży nicpodległa 
suwerenna i silna Polska Ludowa, tak 
samo na linii polityki rządu polskiego, 
leży przeciwdziałanie' temu wszystkie
mu co wymierzorie jest przeciw Związ
kowi Radzieckiemu. 

ś.fp. 

Ludwik Wiszniewski 
Z-ca Naczelnika Obwodowego Urzędu 

Pocztowego Łódź 1 - członek P.P:R. 

przeżywszy lat 59 zmarł dnia 20.7. 1947 r, 

W zmarłym tow. tracimy aktywnego 
c:złonka naszej partii oraz szczerego 
l prawdziwego demokratę, 

KOMITET POCZTOWY P.P.R. 
W Łodzi 

Związku Radzieckiego oparta ne> wyko- gi w jednolitym froncie; że zostały zje- ści do nowej wojny: ' . 
rzystywaniu powojennych - trudności dnoczone siły demokracji polskiej.- Znaczenie tego dzieła, kfóre twc)J;zy. 
gospodarczych " krajów europejskich, Oh6z demokratyczny z Polską Partią my wybIega daleko poza granice nasze
zniszczonych przez Niemcy 'llie llowio- Robotniczą na czele słuszną swoją poli- go kraju_ Rodzima i międzynarodow.a 
dla się. Rząd polski odrzucił zaprosze- tyką uruchomił tytaniczną siłę twórczą, ~eakcja nie lubi tych ,którzy na swoich ' 
nie na konferencję paryską, również i ukrytą w milionowych masach ludo- sztandarach wypisali hasło . pokoju i 
dlatego, gdyż inicjatorzy nie kryli się wych. Miliony szarych ludzi w mieście braterstwa między narodami świata, 
nawet z tendencjami, że im zależy prze- i na wsi, żyje dzisiaj jednym pragnie-· którzy walczą o wolnosć i . demokrację, 
de wszystkim na odbudowie Niemiec i niem, jedną myślą, jedną ideą - zbu- o lepsze jutro człowieka pracy. Dlatego 
przywróceniu im utraconej pozycji w dować dom lepszy od tego, który spalił jest przeciwko nam, przeciwko ' Pols-ce 
Europie. Takim zamierzeniom rząd pol- nam okupant niemiecki, zlikwidować Ludowej, ' Lecz nie jesteśmy . sami._-Z 
ski nie będzie nigdy towarzyszył, gdyż zacofanie gospodarcze. które w spuściź- nami jest cały świat słowiański na .cze
idą one po linii odrodzenia imperializ- nie zostawiły nam warstwy rządzące te ze Związkiem Radzieckim, z nami są 
mu niemieckiego i potencjalnie wymie- Polską przeszłości. przekształcić, rzeczy- wszyscy, którzy ~nagną trwałego poko
rzane są w najżywotniejsze interesy wisłość w ideę Polski Ludowej. ju, z nami jest cala klasa robotrtfcza 
Polski. Te wielki d.,robek, jakim jest jed- świata, l' dZiesiątek millanów komJUli-

Dzisiaj po 3-ch latach próby nad od- ność llZeregów demokratycznych, a stów i socjalistów i demokrat6w na 
budową gospoda"tczą naszego kraju szczególni~ jednolity hont klasy robot- §Wieeie. 
znajdujemy się w takim położeniu, że niczej, winniśmy dalej wzmacniać i roz- Dlatego z ufnością spoglądamy w 
chociaż jeszcze koniecznie potrzebna wijać. Wymaga tego ogrom wielu za- przyszłość. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~y~~~~~~~~~~.~~~~~~ 

wa no • e Po c 
Bieżqce prace Zarzqdu Mi jskiego - Zag'adnienie budowli i remontów - Powięk

szenie ilości mieszkań - Woda - Bruki - Szkolnictwo - , 
Łódź realiZUje zasady ' Manifestu - oświadcza pretYdent miasta tow. E.Stawińsk 

Z ok~J uroczystego śwIęta trzechlecia nasze możliwości tinanso~e drodze. W naj 
ManIlestu Lipcowego 'lIwr6clUśmy si. d~ Pre- bltŻlSzym czasie zrealizowane zostanie za
zydenta Łodzi z prośbą, by 'la pośrednie:· rządzenie o remontach dom6w przydz!elonych 
twem przedstaWiciela. nauego pisma opo- w śródmieści. Poza tym W roku bieżqcym bę
"imdział naszym C:zytcln1kom o osiqgnlęclac:b dq wykończone mieszkartia robotnicze n.a Slo 
i pracach ble:tqcych Zarządu Mle'"kłego' kach oraz na Jl.alutach - relConty przeprawa 

_ Dotychczasowe ostqqnięcl<r są raczej dza tam r6wn!eż Zarzqd MiejskI. Również po
wszystkim znane z wielOkrotnych wypowie- szczególne zjednoczenia przemysłowe ~yko
dzi w prasie. Dużo ciekawsze - m6wi tow. nujq ' remonty domów dla swoich robotników, 
Prezydent _ sq prace bieżqce Zarzqdu Mief- Kilkaset rodzin robotniczych przed zimą znaj
skiego. dzfe dech nad głową - ,naturolnIe jednak 

_ Jakio zadania Zarzqdu Mi~!lkiego wy- jeśli akcja remontów zosIanie przeprowadzo-
suwa tow. Prezydent D.<r plan plerwny? no: w domach zagrożćnych ruiną· W przeciw

-nym raz!e ilość domów oka:że się mniejsza 
- Bezsprzecznte najbardziej palq;cym za· nfż zapotrzebowanIe. -

gcdnientem dnia jelt sprawa remont6w do- _ Co robi Zarząd Miej.ld w dziedzinie za-
mów i ocalenia ich p1'Zed groŻlqcą im ru!ną, 
Na tym odcinku ęytuacja przedstawia stę opatrzenia naszego mlalla w wodę? 
powaznie, bowiem na podstawie meldunków - Obok kwesttt remontu domów uwmi'aID 
z wydz!ał6w budowlanych stwierdzić możne, to zagadnienie z<r jedno z najważniejszych. 
że przeszło 400 domów grozi zawaleniem, co W celu rozwiązania tej sprawy czyntlfśmy 
p02bawHoby dachu nad qlo.wq pr:;:eazło 5 starania w CUP-te! otrzymaliśmy 60 milj. zło
tys. rodzin. W ciągu osto:tniegp czasu wyda- tych pożyczki w ramach [nwestycjł rzqdO
rzyło się 16 katastrof budowlanych. Przy ist· wych oraz 20 milj. zł z CUP-u 1 9 mili. zł z Mi
nfejqcym już 1 tak głodzIe mieszkaniowym ntslarstwa: OdbUdowy, Poza tym doszl!śmy do 
lego rodzaju sytuacja mOlŹie nasz.emu mtastu porozumienia CZPWł., ustaliliśmy wspólnie 
zagr.ozić praWdziwą kIeską.. plan zaopatrzenia fabryk w wodę. CZPW u-

dzielił Zarzqdo.wt Miejskiemu 30 milj. zł. bez
- Jakle środki zaradcze przedsię~ął Za- procentowej pO:Ż'YC"Zki na ten cel. Po w.ybu

rząd Miejski w celu zapobletenła kataslro- dowantu nowych studzien w roku przyszłym 
10m budowlanym? zQ.pewniliśmy. fabrykom konfekcyjnym 2500 

- W tej chwili prowadzone 1$'1 aoraźne mtr. sześciennych wody dziennie. 
remonty, Rozważamy obecnie 3 projekty, któ- _ Czy pnedmieścia Łodzi otrzymają w 
te mogłyby zaradzić kate:strotte: jednorazo- llaJbllisZym c:za.ie wod4t z s1ecl mtejskleJ? 
wej ogóJnej daniny mttiszkańcó,W Łodzi, pod. _ Zeczęte luZ sq; roboty w celu doprowa
wytŻ'ki komornego, oraz projekt specl'alnej o- dzenia rur wodociągowych n·a ulicę Lima
płaty w postaci dodatku do komornego - nowsktego ! Rzgowską. 
tymczasowego względnie staiego. Właściciele Co tow. Pr.zyd"t· mote nam po~e
nteluchomości wystosowali do Zarzqd.u Miej- dzleć o remoncie i konserwacJt Ilawierzchnl 
ski'ego na moje ręce memońał, w tej Ipra- ullc~ 
wte. Poza tym sytuacja wymag-a bezwzględ- _ W roku bieżq;cym przystępujemy do 
nie, by sprawą remontu· niszczejących domóW walki ze słynnymi w ŁodzI "kocimi łbom!". 
zainteresowały stę poza Zarządem Miejskim (gdzie mo.Zna zamieniając obecną na;wierzch
t inne czynnik! - Zwiqzki Zawodowe, partie' nilł _ nawierzchnią kostkową. Remontujemy 
poHfyc zne, Rady Zakładowe. również odcinki ulic W dzfeln!cach robotni· 
/- Jak przedstawia się spra;wa powięk- czych ru:l Chojnach. 

szenla ilości mieszkań w Łodzi? - Jak przedstawia aię dorobek Łodzi w 
- Sprawa ta l~st llJ<I dość dObrej iQlk na' dzledziDle p'olep'szemq: z.drowotJlości7 

. - Łódź pod tym względem zajmuje jedno 
z przodujqcych miejsc w Polsce. Najle-piej 
'~struiq to cyfry - przed wojnq mieliśmy 5 
szpitali mfejsklch obecnie pos1adamy tch 11. 
Pmłertelność ulega powaŻlnemu zmniejszenIu 
fiest bez porównania wielo·krotnie mniejsza, 
niż ,w lota ch po pierwszej wojnie śwłatowej. 

. - Czy Zauąd Miejflki ma trudnoścI w rea 
Uzowoniu szkolnictwa powszechnego? 

- W roku bieżącym ~ódzk!'e dziecI w wfe; 
ku szkolnym uczęszczały do szkół. Plan szkol 
nictwa powszechnego został zrealtzowany w' 
lOO-u procentaćh . Jednakie ciągle leszcze od~ 
czuwamy bra k budynków szkolnych, mimo, 
że z.budowane zostały budynki dla 2 szkół 
powszechnych na Karolew1e i odhudowany 
spalony budynęk 5zk : lny w Choetctnnwicacb. 
Szkół zawodowych mamy obecnł-e 45 wobec 
zaledwie kiJkl.!nastu przed wojną: 
Poza tym Łódź, kt6ra przed wolnq nie miała 
wcgóle 'WYŻ'szych uczelnt, po~iada tch obec-
nie 8. . 

- Manifest Lipcowy - powiedział na za
kończenie tow. Prezydent był zapowtedzią t 
programem ó.la Polskt Ludowej nadrobienia • 
zaniedbań, wyrównania zaległośc! i opóźn1eń 
Polski sanacyjnej, Polski obszarników t 'iabty 
kantów. W I;.oc:J.zf też odrllbicrmy z'aległośc! 
p ozos tawione nam zarówno przez san<rcję, · 

jak i czasy okupC:Xcjt, To, cośmy dotychcz<tB 
zrobili to je8t bardzo wiele, a jedn<lcześnt. 
mało, bardzo małą w porówncmlu 'Z tym, tło 
czego dqżymy. Nte pomolże tu samotny wysi. 
łek Zarzqdu "'M!ejskiego - trzeQQ udziału CC! 

fego społeczeństwa f wszystkich czynnil!:ów 
dla odbudowy. rozbuaowy, 'i dalszego rozwo· 
ju Łodzi. 

- Sanacie nazwala nasze mtasto "wlelkq 
o,sadq". Obecnie Łódź przekształcamy w wte!. 
I!:ie mia sto przemysłowe, a je<lnocześnie liie
dzil::ą intelektualist6w, uczonych t artyst6w. 
Siaje się nowoczesnym miastem pracy, nau. 
ki i sztuki. Budujqc tę nowq Łódź realizuje· 
my zasa dy Ma nifestu Lipcowego. 

Rozmowę przeprowadziła 

Maryla ZG.leyskQ 
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iechaj 
Najlepszym probierzem uczciwości I praw

domówności zarówno' każdego człowieka; jak 
I wszelkiego ru~u p,olltycznego jest czas. 

o , • mo a • 
beęoiredDim, róW1\ym, tajnym t stosunko· 
wym Sejmu Ustawodawczego. 

'" .;. :I< 

Bezlitośni.e demaskuje on demagogię i aszu- SpIeszcie do szeregów Wolska Polskiego, 
stwo, piętnuje i rozprasza zasłbnę dymną 1,16r. pomści klęsl:ę wrześniowq l wraz z Gr
klalflstwa, w sposób beznamiętny potrafi miaml Narodów Sprzymierzonych zgotuje 
stwierdzić wypełnienie zobowiązań oraz BU- Niemcom nowy Gr~nwald. 
mJennolć. ~;'.:':1; \ :.' . * * * 

t-"" 

StcrwaJcie do walki o wolność Polski, o 
pO.Wl61 do Matki - Ojczyzny 'starego polalde. 
go Pomorza Slqska OpolskIego. o Prusy 
Wschodzie. o lIZezoki dostęp dd morza, o pol. 
slde slupy graniczne Dad Odrq. 

• • * 
PrZYia!6 i wsp6lprGc:a zapoczqtkowaDa 

przez braterstwo brOJll WoJska Polskiego z 
Armlq Czerwonq winDa sIę przeksztGłc:f~ w l 
trwały "oJusz l w sąsiedzkie współdziałanie 

j 
po woJllIe •• 

... . ... 
Trwaly solusz z naszym bezpośrednim sq

Ilad.. Z8 Związkiem BacWeckim I Czecho
słowacJq będzie podstawowq za&adq zagra
Idemej polityki polskiej realizowanej przez 
PKWN. 

• 
I 

PKWN pnystępule do odbudowy pań

slwewości pOlskie" deklaruJe uroczyśc:fe 

przywróceDle wszystkim Iwob6d demokra
tyczDych. równośd wszysUdcb obywateU bez 
róhicy rasy, WJZIlaDia, Ilarodowoicl, wolDo
ja orgcmizacJi poJttycmycb, lawodowych, 
prasy, sumienia. DemokrGtyeZ'lle swobody nłe 

Do niedawna bezrolne wieśniaczki otrzymują 

akty nadania 

mogq ledDaJc IIu!yć wrogom demokracli. Or-
• ... lit ganlzacJe faszystowski. I reakcyjne lako cm: 

l , zll.chw;ytem odczytują Polacy tekst Manifestu 

W dniu dzisiejszym mijają trzy }tila od! 
~hwilJ, gdy na małomiasteczkowym bruku 
,-he/ma Lubelskiego zagrzmiał po raz pierw
szy od lat stukot but6w polskiego ~ołnierzQ. 

Trzy Jata mijają od chwili, gdy ob6z demokra- ~ 

. tyczny, biorqc władzę w swe ręce, ogłosił Ma- l 

nitest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Nato-, 
dl1Wego i wziął na siebie, wobec Narodu l Hi
,torU, szereg doniosłych zobowiązali. 

Dziś każdy człowiek dobrej woIl I każdy 

t>bywateJ. ma możliwość skontrolowania zapo
wiedzi P.K. W.N. % rzeCZYWistością i przekona
nia się w jej świetle, że DEMOKRACJA POL
SKA NIE ZAPRZEPASCIloA UBIEGŁEGO 
TRZYLECIA I tE NIE SPRZENIEWIERZYŁA 
SIlI SWYM SŁOWOM. 

Zadaniem niezawlsłycb sqdów polsklcb tynarodowe tępione będq li całą surowośdq 

będzie zapewnienie szybkiego wym1aru .pra prawa. 
wledliwośc1. Zaden niemieckI zbrodniarz wo- • • • 

Uroczyste wręczenie aktów nadania 
w Łodzi w r. 1945 

lenny, ładen zdrajc,(J Darodu Die 
\ 

• * • 

Aby przyśpieszy~ odbudowę kraju I m· 
spokoić odwieczny pęd cbłopstwl% polskiego 
do zlemł PKWN przystąpi nałychJDlut do u
n:eczywlstnlenia na tURach wyzwoloDeI sze
Jolciel reformy rolDel. 

• • • 
KODtyngenty .{Diemieekie PIZV. led.} za

bieJaJqce c:błopu ca.łq Jego krwawicę. będq 
natycbmIast miealon. Dla potrzeb arm1l ł 

aprowizac:Ji mm! na czai woJny, na po~ła
I ",1e polskie' ustawy ° jwJadczeaJac:h wolen
i nych, zostanq wprowadzone ścIśle usta.lone 

I 
śwlad!=zenia w aaturze, wydatnie zmniejsza
Jqca c:łęiary wsi w stosunku do Icontyngen_ 

, łów nIemieckich. 

I ... '" '" 
Zniesione zoslanq n1em1eckl4i znlonawl-

dzoDe zakazy laępulqce działalność gospo-
darczq pomiędzy wsiq . wutem. . ... 

, Pg-ńslwo popierać bęclzie rozwóJ sp6łdziel 
I czoścL Inlclatywu prywatna wzmagajqc:.<::i tę

własności i Ino tycia gospodarczego, również znajdzie 
j poparcie państwa. 

ś.mie uJść I ' ... ... 
Zapewnienie ,tormalnel aprowizJ:rcli będzie 

JeclDq z podstawowych trosk. . \ 

I 

k menty 

Polska rozpostar~ swe, ł/:fąi.ce at po-O~ 
. Nysę 1 Bałtyk . 

PtzymUI powaucJiDego . lI4uczcmła Ii.ible 
Ściśle pueatrzegcmy. OatiuCleWCI _61 I npt. 
tcdł zosłcml. aatycJimiut podłł1a.. 

• lit 

PKWN iSqiyć będzie do · ILciJsayliBego p.o
wrotu emlgrm:li do tcrGlł1. l ,od.Jm1. krokI 
dla zorganizowania tego pOWlotU. 

* 

Grelser zą wis! na szubieni cy 

tądania w yzwolenia Polski, odbudowy pań

stwowości, doprowadzenia wojny do zwycię

skiego końca, uzyskanie dla Polski godnego 
miejsca w świecie, rozpoczęcie odbudowy zni
szczonego krqju - ola nasze n(lczelne zada· 
nie. L. 

Zmiana tras 
w dniu 

tramwaiowycb 
22 lipca 

w związ:':u z zamknięciem ruchu kołowe · 
go w dniu 22 lipca br. na ul. Ptotrkowskiej 

Dziś, . z perspektywy lat, okazUje się jak 
mądre- słuszne i przeWidujące były zapowie
dzi, ,zawarte w Manl/dcie. I JeślI w historiI 
Iudikości istnieją dokumenty, które zasłużyły 
sobie nil to, że zostały utrwalone w spiżu i ka
mieniu, to · bądź,rny pewni, że przyszle pokttle
niG Narodu Polskiego uwiecznią · na sw6J s[J(j-
86b sZowa Manifestu Polskiego Komitetu Wy
~olenia Narodowego. 

...... ~ .... ~ ..................... - • od Radwańskiej do Pl. Wolności, liliej wy· 
szczególntone linie będq kursować następu
Jącymi trasami: 

'Ale SMliezmy J lozważ4lIiaml - nlecb.aj 
,zeem6Wiq DOXC:J!-4BN7Y, PAKTY I RZECZY
WlS'lO$e. 

Sznl1rkiem 1 kołkiem odmierzano obszarniczą 
zludę, dziellIc jll międ~ biedotę wiejskll 

IolDter.re pallą p61dq pOpll" Po1.alcę ca
,q po pOlDstę Bad NiemcamI. at pollkle 
sdaDdCIIT Dł. załopocq Da ulicacb stollcY but 
Ile§O· pl1Ulac:twa, 111% ulic:ach Berijna. 

W dniu Zmczrtwychstcmta Olczyzny. 
. • * * 

Podsta.wowe załoteDia Konstytuc:li 17 mm
al 1921 r. obowlqzywać będą 'l1ł do zwola. 
ała WYbrcmego w gJollowanlu powszeclinym, 

Unia 1. Kol. Obwodowa, Napl6rkowskie
go, Kilińskiego, Nowo 'ki. Plac Wolnośc1, Plac 
Kościelny, Wojska Polskiego, Doły. 

Linia 3. Zarzew, Plac Reymonta, Piotrkow· 
I skq, Radwańska, Zero'C:s ·,tego, Gdańska, 1'1. 
Wolnośc1. II-go Listopada, Osiedle im. 
Mhecklego. 

Linia 4. Chojny, Dqbrowskiego, Kilińskie 
ClO NowotKi, Plac Wolności, Ltmanowsldęgo. 
Zabieniec. 

Linia 6. Kqtna, Piotrkowska, Radwańska, 
Ze:r mskiego. ~dańska, Plac 'Wolności, No-
wotki, Tamka. . 

Ltnia 9. Szpital Anny Marli, Daszy"l\sIde
go, Tramwajowa, Narutowicza, Szterlinga, 
Nowotki, Plac Wolności, ll-go Listopada:, 
Zw: erzyniec. 

Llnla 10. Widzew, Dra Kopc!ńskieqo, Da-
szyńsktego, Tramwajowa, Narutowicza, Szter

I llnga, Nowotki, Plac Wolności, 11-go Listo. 
: rc.cia, Osiedle 1m. Mireckiego. 

I Linia 11. Chojny, Plac Ntepodległości, Piotr 
kowska, Radwańska. Żeromskiego, Gdańska, 

; ~lac Wolności, Zgierska, Julianów. 
Unl« 12. Radiostacja. Szterlinga, r:towotkt, 

Plac Wolności, .11-go Listopada, Gdańska, 
Kopernika, DWorzec Kaliski. 

Unia 13. Chojny. Plac Niepodległości, Na .. 
pió rkowsklego, Kil!ńskiego, Nowotki, Pl. Wolo 
ności, Plac Kościelny. ł,agiewntcka, Marysłn. 

LinIa 14. Widzew przez ul. Armil Czerwo
neJ 'do rogu Kiltńskteqo i 1, .Stalina. 

PociągI linii S, 8 i 15 pozostały n!e zmie
I nlone. Pociągi ltnii 2 i 7 w dniu 22 llpca br. 

I 
wog61e kursować nie będą· 

PObiqgi ł,ódzklch Wąskotorowych Elek
.tycznych Kolei Doja1ldowych kursować będq 
no~malnie 
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!er'Z,J) Za;ączkowski - c 
Szła Siprawiedliwość i prawd<J 
·izła wielką siłą zbrojną -
'-walniala ściśnięte gardła 
i nimla równość i wolność. 
<;:zli ludzie 0jczyzny stęsknieni, 
3 z nimi zemsta szła krwawa 
:; wobooę nieśli swe i ziem! 
i nowe, szlachetne prawa. 
Byi wtedy lipiec gorący, 
?;dy w mieście, co Chełmem jest 
te prawa równość niosące 
rostały wydrukowane. 
110slły pięknymi słowami, 
'to Polska do życia się budzi 
Pod'Pis pod tymi prawami 
złożyło p;ętnastu ludzi. 
.\ jeszcze innych tysiące, 
ldórym śmierć żyde przerwała, 
złożyło zamiest podpisów 
pod tymi prawami - swe ciała. 
r odtąd t'en dŹleń lipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 
,iest Swiętem Polski Lud'Owej, 
Polski ludzi szlachetnych! 

zwane, 

Straszne w oyły dni, straszne to były noce, I 
Po ulicach naszych miast, po naszych polnych 
drogach - sunęły zgraje hitlerowskich żołda· 
ków. Pamiętamy ich dobrze, nie zapomnimy 
nigdy tych ludzi i nieludzi o obcych, zawzię
tych twarzach, którzy. napadli podstępnie na 
naszą Ojczyzrtę· 

Ty jeszcze byłeś mały, gdy zajęczał dzwo· 
nek u drzwi mieszkania. Do pokoju wpadła 

,zgraja, wrzeszcząca nieznane, obce słowa. Pa
trzyłeś niebieskimi oczyma jak ojca okuwano 
w kajdany, jak na głowę twej matki spadały 
ciosy. 

W pokOjU było pusto i głucho jak po po
grzebie. Gdzieś na podwórzu wył postrzelo
ny pies. 

Szkołę twoJą zamknięto":" Podarto twe ko
chane książki, te książki pełne czarodziejskich 
baśni. Do chaty zajrzał głód. Po ulicach pę
dzono długie szeregi J'udżi na śmierć, na zni
szczenie, Tak strasz.oe były to dni, że wielu 

Kochany PromykIl! odrobinę 7.dolllOśd, czy też szkodA czasu ... 
Piszę do Ciebie pierwszy raz. l'rzez cały I Promyku I ja mam CI dużo do. pisania, jeżeli 

rok szkolny pracowałam b. dużo, gdyż musi a- I fJozwoltsz, to. będę do CiebIe pisała po otrzy. 
łam dopełnić wszystkie braki szkoły powszech manm Odp?Wle~Zl.. .. 
nej (trzy ostatnie klasy przerabiałam kursem .Serdecznle .CI~ pozdraWIa oraz prosI ~przeJ~ 
przyśpies'ZClnym). Obecnie ulałam do drugiej mle o OdpOWIedz MarYSIa S. 
klasy gimnazjalnej (gimna7,jum handlowe) ' z ODPOWIEDZ REDAKTORA. 
pięcioma piątkami i jedną... trójką. Ale na Droga Marysiu! 
drugi rok postaram się lepiej. Z przyjemnością przeczytdłam Twój list .. 

Przykrzy mi się niezmiernie, bo przyjaciół- Lubię bardzo, gdy młodzi przyjaciele "Promy
ka musiała wyjechać na lelnisko, a ja siedzę ka·· pISZą szczerze I po prostu o swoim życiu 
w domu. Sprzątać, gotować itp. rzeczy robić w szkolE! i w domu. Lubisz sport - to bar
niecierpię, akutkiem czego często mamusia dzo dobrze - ale wiesz co, Marysiu - ja U· 
,daje mi bun:" i nie pozwala upmwiać sportu, ważam, że na sprzątanie i gotowanie też mu· 
za którym po prostu przepadam. Ja lubię ro- sisz trochę czasu i chęci znaleM:. Przecież jeść 
bić wszystka, tylko nie przy garnkach, a ma- musisz i w pokoju nie posprzątanym pr.zeby
musia chce mnie zmuszać do tego. wać też chyba nie masz ochoty. A kto to 

Czytam teraz dużo książek (aż nieraz boli wszystko zrobi? Twoja Matka nie musi prze
mnie głowa), to znaczy kiedy mamusia jest cież całego swego życia poświęcić garnkom i 
w dobrym humorze, to "wyrywam'· się z do- miotle. PoIńóż Ty jej w domu, a wtedy ona 
mu na trening. A czasem, gdy mam "natchnie· Ci chyba nie zabroni chodzić na trening. 
nie", piszę wiersze dla własnego zadowolenia. Wiersze Twoje nie pójdą do kasza, ale z "Je
Drogi Promyku, jeżeli ni" pogniewasz się na sienią" musimy kilka tygodni poczekać, żeby 
mnie, że zadaję Ci tyle pracy, to bądź uprzej- nie wyskoczyć "jak Filip z Konopi", z drugie
my sprawdzić moje dwa wiersze, które zasy- go wydrukujemy tylko I- zą zwrotkę (reszta 
tam Ci z listem. MOże hędil wrzucone do ko- - do koszą). Pisi:, ale pr'Zede wszystkim -
;za?,.. Wszystko jedno. Napisz mi szczerze, czytaj uważnie wiersze I wszelkie inne utwo-
Promyku, cży w~rto wierSze pisać, czy mam ry naszych poetó,(, i pisarzy. Redaktor. 

Czy pami 
<-
tasz? 

Juz nie płakać dłużej w -:;halrLch 
l znosić niewoli los, 
Pięści ścisnąć, serca zbratać, 
Ciosem odbić - wroga cios' 

Szumią lasy, szumią gaje, 
Rozbrzmiewa bojowy śpiew, 
rdq polscy partyzanci, 
NiósCJ w sercach ludu gniew. 

Janek - a pamiętasz naszą slilrq plo
lenk~ J'lltTtyzancką? 

- Coś ty - oburzył się Janek T;1l Julka -
jakżeby"'! m6gł zapomnieć? Przecil'lż zawsze 11\ 
śpiewlJl 'y w lesie, w partyzantce. 

- Och, to były czasy - rozmarzył się Ju· 
lek. - Tak, tak... Czy pamiętasz jak to naj
pierw starsi przezywali nas - że t.) niby 
szkraby jestesmy, mikrusy, a potem - to z 
Ciebie, Janku, bohatera zrobili. Nie darmo 
Krzyż Grunwaldu ci dali, nie. 

- Eee, Julek, nie opowiadaj, żaden ze mnie 
bohater - po prostu walczyłem jak umiałem, 
robiłem <;0 do mnie naletało i konl\lc. A co 
do Krzyża Grunwaldu.t. 

Janek odruchowo pogładził ziebuo· biało· 
czerwoną wstą'ieczkę w klapie. - Czy wiesz, 
jak to się stało, żll go 'ZdObyłem? 

- Nie wiem dokładnie, bo wtedy byłem 
w Warsżawie, dostałem urlop na ~więta. I po
jechałem do (Iomu - opowiadali mi pntem 
chłopcy, ale szczegółów nie znam·- ,poC'liedz, 
Jasiu. 

- Widtisz - to było tak. Ja .)d po('"zątku 
marzyłem, że kiedyś . zadużę na odznaczenie 
bojowe, na Krzyż Grunw'ildu. Ale wiesz prze
cież, że byłem naimłodszy i nigdy major I:'.ie 
chciał mi l"Iowi€'r7.vr ~am,:.w17.;elneq() l':adlI1ia. 

- Za mały jesteś - mówił, szkl)dl1, żeby 
szwaby cię zabili. .Zły hyłem, 'Ile c;,)ż r(,bić, 
trzeba było słuchać się majora, nie? 

- Aż nareszcie do I'Idszeqo batali!)nu przy
jechał sam pułkownik, dClwódca ')krqpll, Chłop
cy w niego iak w obraz ·pahzyli. ho' '.ez z ku
dym jak o· dec rozm/lwial. o wszystko WYPyty 
wał, a pośmiać się z nhn można 'orła jak z ró
wnym, No a .wieczorem na apelu, major sied
miu najlepszych żołnierzy wywołał i pl1 ły. ("·w
nik przypiął im za waleczność wstążeczki 

PRJ;ZYOONT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLBSŁA W BIERUT. • 

ludziom opadały ręce z rozpaczy. Czekano na 
ratunek, na wybawienie 2. tej hitlerowskiej 
niewoli. . 

Tak trwało długie, długie sześć lat, Tu, u 
nas, w kraju, tbrolli się wasi- ojcowie do wal· 
ki :z Niemcem, wysadzali pociągi z amunicją, 
ćwiczyli się w lasach we władaniu bronilJ. Iluż 
to małych chloprów roznosiło tajne rozkazy 
wśród ludzi... Iluż to małych chłopców Iozde.
wało polskie tajne gazetki, by wazyscy Pola
cy wiedzieli, jak to świat walczy 2. Niemcam,i. 

Ale nie tylko Polacy w kraju, pod okupa
cją niemiecką, walczyli z wrogiem. W dale
kiej ziemi rosyjskiej poczęła się tworzyć Ar
mia Polska, powstały oddziały polskie w An
glii, w Ameryce. Gdzie tyl)to się pojawił dziki 
Niemiec - tam natychnttast ramię w ramię 
z innymi żołni"';lftml stuwał do boju Polak 
Cała Europa, jak d!t·g,· i szeroka, nasiąk.ła 
krwią polskich bojownikówl Kości waszych 
braci i krewnych legły we wszystkich An-
jach. . . 

Tak szły lata. Byliście bez polskiej szko
ły. Niekt6rzy z was brali sami udział w wal
ce z wrogiem. Tysiące dzied polskich pole
gł~ za Ojczyzn~. 

Aż oto Jladszedł pamiętny dzi~ń 22 liflca 
1944 roku. Ten dzień każdy·z nas musi wy
ryć w swoim sercu I w swojej pamięci. Tego 
dnie bowiem zwycięśkie Wojska Polskie wraz 
z A,mią Czerwoną przeszły Bug I rozpoczęły 
ostatni bój o Polskę. . 

Ci, którzy walczyli o Polskę w \lodziemiach 
- nasz Prezydent, Bolesław Bierut, nasz Mar· 
szełek - Michał Rola·Zymierski, wódz robot· 
ników walczących z okupantem - W,ładysław 
Gomułka·Wiesław 1 cały szereg innych, ko
chających swój kraj, Polak6w - zebrało się 

Grunwaldu. Wstyd powiedzieć - zazdrosć 
mnie flaliła. Nie wiem sklld tyle we mnie Zl.a
lazło si4 qdwagi, podszedłem do dÓWJdcy, wy
prężyłem się "na baczność" i powll'l'i2aałem: 
- Obywatelu Pułkowniku, czy i lil mógłbym 
ubiegać sifl o Krzyż? 

Pułkownik spojrzał na mnie oadawczo, a 
potem skinął głową. 

- Obywatelu Pułkowl!1iku, p"zwo!cle mi 
tej nocy samemu "wysypać" pociąg ni~mieckL 

Pułkownik roześmiał się, poklepał mnie po 
ramieniu - możesz iść, cl1łopczł! - pov.'ie
dział, tylko przedtem przedstaw mi plan two
jej akcji, bo nie wolno lekkomyślnie nara
tać si~ na śmierć. 
~ No i w nocy poszedłem do nasypu 1{ole 

jowego, nie szedłem, tylko jak na skrzvdłach 
ledałem. Na szczęście, nuyp nie był ~tr7.eżo· 
ny, tylko po odległym mostku przechadZał się 
samotny tandarm. Przycupnąłem nad szynami 
kolejowymi, prędko wyjąłem "klucz·' z kiesze· 
ni - taki specjalny, wiesz? - I ::acząłem roz
kręcać śruby, spajające szyny. Nagle uslys;·.a. 
łem niemiecki szwargot, patrzę, a tu nadchodzi 
dwóch "bahnschutz'6w" - strażników kolejo
wych, dobrze, że spostrzegłem się w porę. Jed
nym skokiem schowałem się w krz~k!l. Fr7s
szli - nic nie .. auwazyli. A ja po pa ru' minu
tach dokortczyłlam mojej roboty i ckhutko u
kryłem się w zagajniku. Wiedziałem, że za kil· 
ka minlIt I'II1deid~ie długi pociąg 'l IllemiGcki
mi żołnierzami i bronią - jadący na wscbodl'li 
front. 

Rzeczywiście, ci~żko sapiąc - nadjechał 

GOMUŁKA WIESŁAW 
wicepremier Rządu Polskiego 

w tym dniu pamiętnym - w pierwszym wy
zwolonym od Niemcótr mieście Chełmie _ by 
wydać do narodu polskiego Manifest Oswol::o
dzenia, Manifest Wolności! 

Wiecie już, co to jest Manifest. Naczelnik 
Tadeusz Kościuszko wydał do narodu polskie
go Manifest pod Połańcem, Manifest - czyli 
Wezwanie. 

Otóż podobny manifest został wydany 
przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe· 
go w owym mieście Chełmie, na Lubelszczyź
nie. 

Był to Manifest, wzywający do zbrojnego 
powstania przeciw Niemcom, Manifest ogła
szający całemu światu, że Polska jest wolna, 
że będzie 'to Nowa Polska, w której wszyscy 
będą sobie braćmi, w której nikt nie będzie 
nikogo uciskać ni prześladować, w której 
wszyscy będą mieli równe prawa do praey, do 
nauki, do zasług wobec Ojczyzny. 

MAiiilZAŁEK MICHAŁ ROLA-ZYMlERSKl 

Gdy podrośniecie jeszcze trochę - w szko· 
le l1auczycie się treści tego Manifestu, zro
zumiecie jego ważność, jego donioslość, Tym
czasem w tym dniu, gdy cała Polska, jak dłu
ga i Szeroki, święci pamiętną chwilę Odrodze
nia Rzeczypospolitej, odrodzenfa Państwa Pol
skiego, odzyskania Wolności - wszyscy cie
SZI! się i radują i wszyscy ten dziet't pamiętny 
świętują jako największe narodowe święto. 

pociąg i nagle huk - jakby trzęsienie zimni 
- pociąg "wysypał" się - wykćlleil i zwali! 
z nasypu. 

Dalej już nie patrzałem. trzeba było v,.;ać. 
Nledal!!:ko naszego miej8ca postoju :!potlmiem 
czterech naszych chłopaków. 

- Co wy tu tobiaie? - pytam. A on! wy
buchają śmiechem - och ty frajerze· - mowią, 
toś ty naprawdę myśl a!, że naSz pulko,,,nik 
bez "obstawy" samego by cię Pu~~'!? Przecież 
myśmy cały CM! blisko ciebie byli, 'liko . Żel 
nie było · potrzehy cię bronić. No, "Id dzielny 
z ciebie chłopak, - pow(edzilHi jeszcze i dzi
wili się, że mam takie małe ręce i że Siim te 
szyny ro:!;kręcil~m. 

- Ale powiadam ci Julek, ie cała przyjem
ność i satysfakcję mi zepsuli swoją obeClw· 
ścil!. No, a nazajllt.rz dostałem Krz ż Gntnvral
du - skończył Janek swoje opowiduanie. 

Julek zamyślił się głęboko. - Janku - po
~ledział po chwili, wtedy jednak było lepiei, 
kiedy była w"lka ... Teraz tak ciężl:o jest zno
wu być zwykłym chłopcem, mamimyrlkiem, 
dobrym uczniem ... 

- O nie, - Ż)"\IiO zaprzeczył Janek _ . mó. 
wisz nieprawdę, czy pamiętasz co TOQ\vił ma
j~r Mikołaj? - Ze póki w Polsce jest okup.a
cJ~, ~rzeba .ze szkopil~~ bić się. A kil'dy prze
pędZimy Nlemca, \ wroclmy do domu i bę(l2.ie
my uczyć się i pracować, żeby \-y::o ':n<lć na 
por:;::ądnych ludzi. t powiedział ;~~zc'i.e t;J'lior, 
że taka nauka i praca to też jest jaklJv 'lilka 
o Polskę. Bo my ją budujemv. RQżumiesz? 

l-
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Zołnierz pols I S awia iwycięską stop na p skie· ziemi 
Manifest P. K. w. N. na murach wyzwolonych miast 

"-Lipiec był upalny i szumiał historią, I{tóra ł mianowano generała Witolda, zasłużonego 
!la. polach i drogach Lubelszczyzny pisała swe szefa sztabu najpierw Gwardii, potem Armii 
nieubłagane wyroki. Wio~nll bujną i wieczy- Ludowej: Milicja miała wiele roboty: Trze

olbrzymi trud PchnięCia. historii kraju na nO-1 szły do tego miejsca, gdzie jeszcze nie zasty' 
we drogi... do wielkości. gly piece krematoryjne, gdzie włosy bielały 

ludziom, patrzącym na stosy nagromadzonych 
ście młodll jak wszystkie wiosny świata od- ba było zaprowadzić! lad i porządek: 
dychali wszyscy. Była t~ wiosna wyzwolenia Poza tym jeszcze jedno: Zmiażdżona wspa
z pęt bl1,lnatnego okupanta: Nogi same nio- niałym zwycięstwem reakcja, zaczęła podnosić 
sły żołnierzy odroą~onego Wojska Polskiego, głowę. Plugawa, ohydna plotka poczęła sza
kt6re w rytJ:nie strzałów artyleryjskich wkra- leć i lawiną spływać na miasta Lubelszczyzny, 

Wśród tych porywających haseł, za któ- . przedmiotów "codziennego użytku, na użyżnio
rymi szła natychmiastowa realizacja, wśród ne prochami ludzkimi pola, wspaniałych róż, 
tego powszechnego entuzjazmu mas, pijanych na unoszący się jeszcze .zapach trupi, z ostat
wolnością, nagle smutna wieść żałobna. Zgi- niego transportu niedopalonych ciał. 

czaJo na ziemię ojczystą po tylu, jakże dłu- tonące w kwiatach i radości. 
qich latach smutnej rozłąki. 

nął na progu wolności poeta zrywu żolnler- Pielgrzymki nie kończyły się nigdy. Mani· 
skiego, który towarzyszył żołnierzowi od pier- festacje nad wielkimi stosami kości ludzkich 
wszych jego kroków, od szumiącej poJskimi i wreszcie mocno zaciśnięte pięści i niezłom· 

eo .ci przypomina, co ci przypomine 
Widok znajomy ten ... 

tJnosiła się smutna piosenka żołnierska w 
pyle dróg lubelskich witała ich ziemia ojczy
sta. 

Pierwszym oddZiałem, kt6remu przypadł 
zaszczyt wkroczenia na ziemię ojczystą, była 
Brygada Pancerna lm. Bohater6w Westerplatte: 

Przekroczyli Bug pod D9rohostem, w wiei
khn zgrupowaniu pancernym, które wbiło się 
śmIertelnym klinem w stłóczQne masy ucieka
illcego niemieckiego żołdactwa. Najpiękniej
sze czasy przeżywało wtedy bractwo czołgo
we, 

Jakieś niezapomniane sceny, jakby z ope
retki, gdy wyżsi ofłcerowie niemieccy w pi
żamach, za kołnierz wywlekani spod pierzyn, 
maszerowali w kolumnach jenieckich. 

Nigdy chyba powitanie nie było równie pod
niosłe. Pierwszy pułk czołgów znalazł się na 
drugim brzegu. J!\k zwykle w takich wypad
kach uroczystych i nad podżiw wspaniałych, 

Naczelny wódz, Mll.rlłzalek Rola-Żymiersld 
i ś. p. gen. Karol Swierczewski na froncie 

n'd Odrą 

ćhłopcy zeszli z manyn i ustawili się frontf"m 
do niewolnej jesżcze ziemi ojczystej: Za
bamiały pierwsze tony "Roty". Nigdy dotąd 
w czasIe ćwiczeń, czy na polach walk, gdy 
kol1czoho pracowity dzień żołnierski, taką głę
boką prawdą nie brzmiały proste słowa żoł
nierskiej, COdziennej pieśni. Nic dziwnego, że 
po twarzac~ popłynęły łży i -Ełobiły swe dro
gi wśród kurzu i SJl)lirów, które grubą war
stwą pokrywały twarz__ Zebrała się cała wies 
l dołączyła do żobiierzy. A wreszcie najpięk
niejszy Jl)Oment. Sołtys wsi wyszedł na front, 
2:bliżył do dow6dCy i wręczył jakiś pakunek. 
Gdy major roz'Win(\ł na oczach wszystkich -
tabłysn4ł orzeł srebrny na czerwonym polu. 
~ierwszy sztandar z ri\k polskiego ludu otrzy
!nał pierws2fy oddlliał WOjska POIskie~o na 
lolskiej ziem!. W taj~mnicy przed Niemca
ni pb noeaeh ~ewczęta i kobiety szyły ten 
Iztudar, by tylkO wypadł naJła.dniej i wny
itko było wMłu!J łołnierskiego wzoru, _ 

Taki~ sceny powtart,ły się często. Niemal 
eo!!ziennie. Na drogach pochodów żołnier
skich wyehodttli ludzie z piwnic, gdzie się 
schronili na czas akcji bojowej. Wychodzili 
na słońce i pell'lymi haustami pili powietrze 
wolności, kt6ra przychodZiła w rytmie żołnier
skiej piosenki, na ostrzaeh bagnetów zbrata
qych żołni~r%y Wojsk tł.ads:ieckich i Odrodzo
nego WojSka Polskiego. 

Zdumieni, niedowierzający jeszcze rzuc<lli 
się na szyje tełnierzy, wyjmując z najbardZiej 
niespodziewanych zakamark6w co kto miał 
najlepszego. Czasem tylko twardy kawał chle
ba. I dale.j CZf!stować przechodzt\cyah żołnie
rzy. Naturalnie, nikt nie brał, bo mieliśmy 
wszystkiego w bród, Co p,ajwyżej kubek mle
ka czy wody - bo upał był niesłychany. A 
żołnierze przynosili ze sobll nie tylko wolność 
ale i rzeczy bardziej konkr~tne dla codzien
nego życia: chleb. Wszędzie, natychmiast po 
wkroczeniu otwi~rało flię Jtiemieekie zdobycz
ne maga7:yny i przekazywało na rzecz utwo
rzonego komitetu obywatel.kiego z1ip'asy mą' 
ki i zboia. 

A potem robU to już r~~d, pierwszy na te
renie 1{teczypospolit~j rz,d, skromnie tytułu
!~cy się "Komitetem". 

Na !!lurach miast pojawiły się pierwsze, 
ogromne afisze z wydrukowanym manifestem. 
Ludzie chodzi1ł jak pijani. Twor~yły si~ pier
wsze zręby młodzie:ńczej państwowości: Mia
steczka Lubelszczyzny zakwitły biało-czerwo
no, Skl\dś, z naj głębszych zakamark6w, spod 
ziemi (dosłown!e) wykopane, załopotały zasłu
żene, czerwone sztandary partyjne. Zakrzepła 
na nich l'Iiejednokrotnie krew obrońców wiel
kiej Spl4WY wel110ści i demokracji. Z lasów 
wychodzi!! partyza.nci. TWl)rzyła się przeważ
lWI II lIich Mi11cia Ludewa. Komendantem jej 

Chełm ... Zamość.:. Lublin ... Manifest [(PWN. melodiami Oki aż do Lublina: Lucjan Szen- na przysięga pracy dla dobra kraju, aż do o
Historia zamknięta w kilkudziesięciu wier- wald, płomienny poeta żołnierskiego czynu, co st.alniego tchnienia, aż do momentu Zwycię 
szach: I natychmiast realizacja haseł. Two- potrafił patos przeżywanych chwil mmknąć stwa. Pochylały się przed tym wielkim, wsp6l
rzyły się niemal z niczego ekipy i grupy ope~ w prost.e słowa i utrwalić go na zawSze, zgi- nym grobem milionów istnień ludzkich sztan
racyjne, które miały za kilka czy kilkanaście nął na szosie między' Chełmem a w blinem, dary partyjne, zasłużone w walce z faszyz
dni jechać w teren i dzielić ziemię. właśnie w najradośniejszej chwili, gdy tyle lat mem na długi niE'raz czas przed wybuchem 

W Lublinie na uJ. Spokojnej rozbi! swe na- marzone hasła zaczęły przyjmownć __ re'1lne wojny. To był naj piękniejszy hołd, jaki od-
mioty PKWN. Nigdy chyba żadeIt rząd na, kształty. dano męczennikom za wolność i demokrację, 
swiecie nie pracował w tak trudnych warun-\ , , które w szumie zwycięstwa nabierały wów-
kach. Był tylko dach nad głową. Więcej nic. Majdanek. .. Tragiczne cmentarzysko 111ilio- czas prawdziwych rumieńców życia ... 
Był tylko niGSłychany entuzjazm ludzi na- nów istnień ludzkich, fabryka śmierci na mia-
praWdę ideowych, którzy wzięli na swe barki rę niemal apokaliptyczną. PIelgrzymki ludzi T. Jacek Roliclff. 
'~ llIl l1 lll1l1 l lI lnllllrJ l' l " 1 1I 1 'I I! II!II'II:IIII' 1l11i1"1 '11'1 '111111"1 '11: 1"11111'1111111111 111111'11' 111111111: 1I'1"I"l 'I' ' · I " ltil'I.![łnll~I!IIIIIII" 1 "1'1 ""f 'I"I"1 "'1"1' 1 '1"1"11'1,'111"1"1"1' '11'1"1' 11111'11'IIIIIlI IIII IIIIIIIIJ!IIIII 'IIIIIII IIIIi Il 'lli tll ll llll lllill'IIIIIIIIIII II ' 1I1I1I1I111I1I1I1I 1I1I1I1I11I11I11I11IJnlIIIII'"il'illilll:III"I' ,1111, 

r I eczyślaw oc a 
Utarło się w świecie powiedzenie, że nikt I ~a~. Próbował szczę~cia to w jednej !o ~. dru-I 

nie jest prorokiem we własnym kraju. Jest w glej fabryce, to znow przy kanahzacJI lub 
tym zapewne dużo prawdy, w stosU1lku jednak ~u~~rce - z~wsze ",:"yskaki~ał" jakiś strajk, 
do Mieczysława Moczara powiedzenie to jest Jakls prot~st I nasz. Mlete.k znow był na hruku. 
.. :. . k Robotmcza Łódz pamięta dobrze te czasy, 

zupełme: chybIOne: Jeszcze zan~ śmło Się . o: gdy tkacze, przędzalnicy, ślusarze ' _ 'zamiast 
mukolwlek ~ gen. Moczarze, za~Im ~~wet Ł~d~ w fabrykach przy maszynach, stali z zakasa
poznała go Jako "towarzysza MIetka był on lUZ nymi rekawami przy halii i kuchni. Pamięta 
wodzem "swojej kamienicy", wodzem lokato- to dobrze i tow. Moctar. Bezrobotny, zastępu
rów domu Nr. 41 przy uL Obywatelskiej na jący swą żonę przy p,racy domowej, nie po
Karolewie. Kiedy zaczął swoją działalność spo padł jednak w apatię, nie stracił bojowości 
łeczną, tego nie potrafi określić nawet jego ro- i werwy. Od,~rotnie. W. s.zeregach Komuni
dzona szwagierka, tow. Maria Głąbska. stycznego ZWIązk~ Młodzlezy w~lczył o lep-

_ Wychowaliśmy się przecież w jednym do- s~y ład v: Pols;e: I czy.tał: kształcił Się, pogłę-
d d : l.. • mo :a- blat swoJe uswladomleme klasowe. Potem 

mu - znam: .go o zlec~ - a m~ gę ) przeszedł areszt, dwuletni wyrok i straszliwe 
koś UchWYCIC. mo~ent~, kiedy to Sl~ .zaczęło. dni września 1939 roku w celi więziennej w 
Wydaje mi Się, ze Mietek społecznikiem był Łęczycy. 
zawsze, że takim się już urodził. . . "Trudno opisać, co się działo w naszych 

Mam wrażenie, że to nie przesada. OJciec sercach, które tak nienawidziły kroczącego z 
jego był kolejarzem, komunistą, człowiekiem zachodu wroga. Lataliśmy po celi jak szaleJ;li, 
o wielkich zaletach charakteru. Prześladowany - rwaliśmy się do wojska, do walki w obro' 
i wreszcie wyr7.llcony z pracy na kolej, wię- n!e ?jczyzrty:" Tak opowiada w :swych wsp~m 
ziany za swe rewolucyjne przekonania, gonią- n.Jen1aCp o ,tych p'otwornych: d~lach. Udało ~~ 
cy ciągle to tu, to tam, za dorywczym zarob- SIę wylamac d:zwl, wydostali SIę n~ wołno~c: 
kiem, był on otoczony największą sympatią i ~~rzka, straszl.lw~ była to wol~ośc: - wrog 
zaufaniem współtowanys2:Y pracy OIllZ bliż- ]U~ był w PabIan~c~c~. O dostamu Się: do Ło
szych i dalszych sąsiadów, Mietek przejął od dZI me mogło ~yc lUZ mowy. Dostał Się. wraz 
ojca zarówo uświadomienie klasowe jak i tę z towarzyszarru do Ochotn!czych BataJionó.w 
głęboką ludzkość charakteru, która niespostrze ?hrony Warszawy. Dwa dn; walk na OkęcIU 
żenie, mimo woli rodzi przyjaciół, czyni z ob- I znowu w. dro~ę na nową nIewolę, tym razem 
cego, nieznanego człowieka "swego chłopaka". do obozu Jeńco.w w Niemc~ech. 
Takim właśnie pamiętają Mietka mieSZkańcy - Była to pIerwsza lekCja "kultury zachod
Karolewa, taidm był "komendant Mietek" dlą. niej" - pisze w swych wspomnieniach tow. 
swych towarzyszy w Gwardii Ludowej, takim Mietek. Pamiętam te nieludzkie twar.e. W 
był pułkownik Mietek - dowódca brygad par czasie p6źniejszych walk z okupantem twarzy 
tyzanckich Armii Ludowej nil Lubelszczyź~ie tych szukllliśmy, by móc choć w części po
i w Kieleckim, i takim jest teraZ generał Mle. mścić popełnione przez nich bestialstwa." 
czysław Moczar. Twarze te odnalazł, może niekoniecznie te 

Mieczysław Moczar w latach dzieciństwa 

same, ale jMnak nie mniej potworne, bestial
skie twane hitlerowskich oprawców. Gdy po 
3 miesilłcach wrócił z obozu zastal swą Łódź 
"w czerwieni sztandar6w z przeklętą czarną 
swastyką", 

Ale stara, czerwona Łódź pod ciężarem tej 
swastyki pozostała nieugięta: 1. nieugięty. -
choć po "rozkószach" obozu ' słaniajltcy się na 
nogach - pozostał również tow. Mietek. Roz
począł się teraz nowy .rozdział w jego życiu. 
Przedtem, w "normalnych" czasach, w czasath 
s ana-cJ! , bezrobocia i granatowej p<llicji był 
to dobry KZM-owiec, dobry "swój chłopak", 
ale ostatecznie taki sam, jakich były setki, o 

e nie tysiące na Karolewie, Chojnach, na Ba
łutach. TeJ'az pod obuchem czarnej swastyki, 
pod tarrorem Gestapo - przerósł sam siebre, 
wyr6sł na przywódcę' klasy robotniczej. Jako 
komendant Gwardii Ludowej w "Warthegau", 
jako założyciel 1 jeden oz kierowników PPR 
był, to jednak zawsze ten sam dawny Mietek 
- prosty, bliski, serdeczny, ' 

Ze wzruszeniem przygląda się towarzyszka 
Głąbska fotografii 4 letniego Miecia na drew
nianym koniu - patrzy na fot.ografię doros
łego jeźdźca w lasach lubelskich i opowiada 
dawne, a tak jednak świeże dzieje: 

- "Na ulicy ruch, ludzie lecą oglądać pło
nącą fabrykę na Rzgowskiej, albo pociąg wy
sadzony za mostem. A ~y, do~ownicy, ~iemy 
juz co to jest - domyslają Się nawM nIektó
rzy' sąsledżi, Dla nas lepiej tam nie chodzić." 

Nie wtajemniczał ich wprawdzie Mietek w 
swoje wyprawy, ale - jak opowiada Renia 
Głąbska, jego młodociana siostrzenica i wiel
bicielka - wpadał czasem do domu, latał po 

- W Mietku kochali się wszyscy - opo- mieszkaniu i zapowiadał wesoło: "Jak pójdzie 
wiada tow. Jdnek Lewandowśki - mężczyźni, dobrze, to się jutro porządnie wyśpię":, Naza
kobiety i dzieci, - Za Mietkiem każdy był jutrz '}llów wpadał na chwilę i, zacierając ra-
zawsze gotów w ogień skoczyć. dośnie 1-'~ce, oznajmiał: "Dobrze poszło". 
. Mieczysław Moczar to rodzone dziecko ro- Do domu zresztą wpadał rzadko - to było 
botnicz~i ŁodzI, dziecko czerwonego Karo.le- zbyt ryzykowne. Nawet te wizyty w rodzin
wal W życiu jego, - jak w kropli wody - ńym domu były jednak jednym. z ogniw )ego 
odbija się życie i losy łódzkiej klasy robot- ówczesnej pracy I walk! Czytał lm, gaze~kl, ~y 
niczej. Bardzo zdolny i łaknący wIedzy - za- kładał, tłumaczył, kazał . zwoływ~c sąsladow. 
led'wie ukończył szkołę powszechną, musiał Komienica stała się Iłmel~ną" dZI~aczy . pod: 
p6jść do roboty. Rewolucjonista z . krwi l ko- zie~nych,: czło~k6w . PPR l Gwar?lI Ludowej. 
ści - chłopak o głębokim pOCZUCIU sprawie- Mehn takich mt~ ~letek w ŁodZI sporo. Wła 
dliwośei - nigdzie długo miejsca nie ~agrz~- ścielele ich, sąSledzl - tak samo Jak człon-

Generał Moczar w lasach 

kowiE! rodziny Mietka - roznosili ulotki, bron, 
przenosiły robotniczej Łodzi słowa prawdy o 
. walce z okupantem, o nowej Polsce - Nie
podległej 1 Ludowej. Smiały i rzutki. pełen 
inicjatywy i werwy, nie znający co to strach 
- był jednak ostrożny i przewidujący. Przy
gotowywał swoich towarzyszy na najgorsze. 
"Lepiej umrzeć, niż zdradzić towarzyszy wal. 
ki" - przysięgali członkowie Gwardii Ludo: 
wej. " 

- Dał każdemu p,o kilka pigułek sublimatu 
i sam sobie też zaszył w marynarce - opo
wiada tow. Lewandowski. "Jak ci nie stillrczy 
sił na zniesienie tortur - połknij to ... " 

Z żalem opuszczał Mietek w 1944 rokll 
swą Łódź i łódzkich gwardzistów. (Cudem tyl
ko wówczas wymknął się z sieci łódzki"'go ge 
stapo.), 

Z rzadka dochodziły potem do jego rQdziny 
i towarzyszy wieści o walkach w lasQ(.'h lu. 
belskich. W lipcu 1944 roku przyszło pozdro
wienie mocne, wstrząsające: '"Pierwsz)' skra
wek wolnej polskiej ziemi... P.K.W.N .. ;. Mani 
fest." Polska niepodległa - Ludowa ... 

19-9o stycznia 1945 roku kamienica Nr. 41 
na ulicy Obywatelskiej - płacząc i śmiejąc 
się z radości - witała swego starego 102tatora 
- pułkownika Mieczysława Moczara. W lip
cu 1947 roku mówi o nim z radością i ~umą: 
"Nasz Mietek jest generałem". 

• H. W_ 
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NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
Droga na Szklarską Porębę 
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e n gr do roz 
Jednym z napilnieszych zadań Pols. 

kiego Komitetu '''1yzwolenia Narodowe
g:l będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa ... 

-:lś\viata jest tą dziedziną życia społeczne 
.'), któril najbardziej dotyka każdego obywa' 
;:la. I to oświata na każdym szczeblu. Matka 
,botnica, nauczycielka, czy urzędniczka lepiej 
wydajniej pracuje wiedząc, że jej maleństwo 

ma odpowiednią opiekę w żłoj;)ku czy przed
szkolu, Robotnikowi lepiej idzie praca w fa
bryce. gdy wie, że starsze jego dzieci, mają 
:iostęp do wszystkich szkół i awansu społe'cz 
'~go, którego sam był pozbawiony, 

nia z dobrodziejstwa oświaty w Polsce Ludo. 
wej. O tym samym świadczy polityka styp en 
diów w szkolnictwie średnim z których ogó' 
łem korzysta 29.368 młodzieży, w tym 1.244 
dzieci J:obotników, 10.112 chłopów i 6.286 na· 
uczycieli, a więc znowu ponad 80 procent ti 
synowie i córki rodziców pracujących. Jeśli 
do tego dodamy sieć szkolnictwa dla młodzie· 
ży pracującej, szkoły zawodowe fabrycze i roi 
nicze. rozmaite kursy i realizowaną obecnie 
reformę szkolną to dojdziemy do wniosku. że 
pierwsze i najpoważniejsze trudności z wyty
czeniem nowycb dróg zostały przełamane. 

Przy tym wysiłku położonym na szkolnic· 
two wyższe i średnie nie zaniedbaliśmy naj. 
bardziej podstawowje - szkoły Dowszechnej, 
podnosząc jednocześnie w wielu okręgach jej 
stopień organizacyjny do S·miu klas i likwi
dując nieszczęsną pozostałość czasów sanacyj 
nych t. zw, jedno i dwuklasówki. 

O naszym wysiłku w tym kierunku świad. 
czy fakt, że w szkołach powszechnych pobiera 
obecnie naukę już pon'ad 3.345 tysięcy dzieci, 
coprawda często jeszcze w szkołach nienale 
życie wyposażonych we wszystkie niezbędne 
ur7Ądzenia i pomoce, ale których stan pap,ra· 
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wia się z każdym miesjącem. 
Światłe umysły nazwały Polskę lat między 

wojennych "ciemnogrodem". 
Władza w rękach ludu, w rękach mas pra· 

cujących daje gwarancję. że hańba "ciemno· 
gJ;Odu" zostanie z naszych dziejów wykreślo
na. Niedaleki już CZuli, kiedy każd~ zdolne i 
chętne dziecko będzie miało w Polsce szer'o6:t1 
otwarte wrota do nauki oświaty. Kiedy PolskI' 
1udowa, jak j w wielu innych dziedzinach 9til 
nie się i w tej wzorem dla innych państw i n" 
rodów. 

B. Jeleńska 

Dlatego też nasze państwo ludowe, państ- ., k · Z ' d 
,,'Oj~~u~~.is;'~~~~~jr~~~~~~~ieZ~~!~~~;:= I Z· awo owe - o . p 

'aki nacisk na jej rozwój, powiększając z roku " 

na ~~\,:~l:Ż~~l~::;~ty~ r. 1945. OOldosle zdobycze społeczne polskich mas pracuiący&h 
1.441 milionów w r. 1946. ' Z Z - Ił' __ -

lI'ąwiod 7!. przeUJodnicząC'lDł H. C. . • ~OUJ. pos. _.. itO.lZeUJS ... Dł do 20.135 milionów złotych w r. '1947.' ... 
Na pytanie przedstawiciela Robotniiczej I tak bogate, jak Stany Zjednoczone lub An.\ JAKIE NAJBLI~SZE ZADANIA STOJĄ 

Sprawa oświaty nie jest jednak tylko kwe Agecji Prasowej (RAP) tow. poseł Witaszew. gUa. OBECNIE PRZED ZRZESZONYM W' KCZZ 
nią możliwości materialnych. Decydujące zna ski uprzejmie udzielił następujących odpowie Z inicjatywy ruchu zawodowego znowelizo. . . RUCHEM ZAWODOWYM 
czenie ma duch szkoły, w jakim' kierunku i ko • 

. dzi: wano ustawę o urlopach, wprowadzając lS-dnio Zrzeszony w zwią7kach zawodowych polski 'jo się wychowuje. I w tej dziedzinie, w dZle k h 
. Jakie zasadnicze przemiay dokonały się w we jbez wliczenia dni odpoczyn owyc ) ur· świat pracy stoi dziś w pierwszych szeregach -Jzinie demokratyzacji oŚwIaty mamy we wszy h k' 

. polskim ruchu zawodowym w okresie ostat· lopy dla ogółu załrudnionyc robotni ow i 30- walki z podziemiem gospodarczym. Jesteśmy tkich typach szkół, mimo Ulewątpliwych osią k 
'nięć poważne jeszcze braki. Nie na wszyst- nich trzech laU dniowe urlopy, dla robotni ów po 10 latach tą armią masc.wą, która jest nawięcej zainte. 
ich stopniach oświaty idzie jej rozwój rów- Dokonane przez obóz demokracji ludowej pracy. resowana w walce z plagą spekulacji i pas· 

h gospodarcze społeczne i polityczne reformy Kierując akcją wczasów, mamy w swym karstwa, obdzieraJ'a,cą klasę pracuJ'ącą z uczci. lOmiernie z udostępnieniem dla tyc warstw, ó 
tóre dają największy wkład w odbudowę kra stworzyły wielce sprzyjające warunki dla roz- rozparządzeniu 800 dom w wypoczynkowych wie zapracowanych pieniędzy. To jest dziś na· 

woju ruchu zawodowego w Polsce. we wszystkich uzdrowiskach i miejscowoś. sze główne i najpilniejsze zadanie. 
JU. Tyczy się to przede wszystkim paszych Obserwujemy dotąd wzrost ruchu zawodo- ciach klimatycznych, nie licząc sanatoriów. Prezydium KC,Z.Z. zasygnalizowało Rządo
,zkól wyższych, gdzie "ofensywa demokracji" wego i ogromne nasilenie jego znaczenia spo· prowadzonych przez ubezpieczalnie. W na' wi w właściwym czasie o konieczności zasto
jest szczególnie nagląca. łecznego. szych domach wypoczynkowych robotnicy i sowania takich środków, któreby zapewniły 

Stosunkowo słaby i rozdrobniony, obejmu pracownicy opłacają zaledwie 1/3 kosztów utrzymanie cen na właściwym poziomie, a tym Niedopuszczalny jest bowiem taki stan, by t . k t . dt b ł t h 
jący Liczne pokłóconf' wzajemnie <;entrale u rzymama, -orzys aJąc pona o z ezp a nyc samym realneJ' wall'tości płac. obok wzrostu ilościowego tych szkół, dzieci ' d' kl' h t' ó .. 
związkowe w okresie przedwoiennym, ruch za przeJaz ow o eJowyc - co. sanOWI r wmez Jes'll' w pl'erwszym momencl'e udział m. as \'varstw pracujących stanowiły zaledwie kilka d b . d - d t d' t k 

czy kilkanaście procent ogółu słuchaczy wyż- wodowy w Polsce Lu rlo'wej stał się potężną z o ycz mg Zle o ą ,me spo y ..... aną· związkowych w akcji antydrożyźnia.nej posia-
lzych uczelni. Najważniejszym posunięciem w organizacją masową, w której zjednoczyła się Z inicjatywy naszego J:uchu zawadowego dał charakter żywiołowy, to ostatnio wkro
kierunku zmiany tego stanu rzeczy jest obok dziś oll!t!zymia większość ludzi pracy, naj rząd ludowy wprowadził 30 godzinny tydzień czyliśmy w okres zorganizowąnej i planowe i 
odpowiedniej polityki stypendialnej, akcja t. mniej - około 2 i pół P1iJiona członków, pracy dla młodzieżY kampanii, której wytyczne opracowane zostały 
zw. roku wstępnego. Polega ona Ita tym, że W wol'nej demokratvc7nf'j Polsce Związki JAKI JEST DOROBEK RUCHU ZAWODOWE przez KC.Z.Z., Szkolimy szeroko kadry kon' 
na podstawie egzaminu przyjmuje się na uni Z.awodowe stały się współ~ospoda.rzem kraju. GO W PRACY KULTURALNO-OSWATOWEJ trolerów społecznych. Na szczeblach Powiato' 
wersytet tę młodzież, która wskutek ciężkich Zmienił się zasadniczo nasz stosunek do za· Rezultaty działalności kulturalno· oświatowej wych Rad Zm Zaw., lokalnyćh oddzia,łów 
\varunków materialnych w latach przedwojen gadnienia produkcji, inne stały się metody na kierowanej przez KCZZ, są. dla wielu nie ocz e- Zw. Zaw. i zakładów pracy powołujemy do 
:l.ych i polityki okupanta podczas wojny, nie szej walki o poprawę bytu świata pracy. kiwane. Dla tych, którzy nie uświadamiają życia specjalne Komitety do walki z drożyz
niała możności ukończyć szkoły średniej, po W naj szerszych masach rośnie dziś świado- soqie, jak wielki głód wiedzy i kultury tkwi ną. Bierzemy udział w Społec'Znych Komisjach 
,iadając jednak odpowiedni ku temu rozwój, mość, że istotna i trwała poprawa położenia w masach robotniczych. Doradczych przy Komisji Notowań, Komisjach 
uzdolnieni:e i uspołecznienie. Praktyka dwóch materialnego klasy robotniczej możliwa jest Mówi o tym szeroko rozbudowana i wciąż Cen1.likowych, Sporeczn.ych Komisjach Kontro· 
lat wstępnego roku studiów wykazała, że by· jedynie przy najbardziej czynnym udziale mas J:osnąca sieć naszych szkół związkowych, któ- li Cen i in. 
o to poczynanie dobre i zdało egzamin życio. robotniczych Vi wykonaniu planó", produkcyj rych frekwencja przekracza zawsze liczby pla Uświadamiamy sobie,że bitwa ze spekula. 
N'y. nych, we wzroście wydajności pracy, potanie nowane. Mówi o tym praca ponad 2.000 świet· cją nie jest łatwym zadaniem, nie wątpimy 

Najpoważniejszym jednak rezerwuarem niu kosztów produkcji, ulepszeniu metod i or. lic robotniczych fabrycznych f związkowych jednak, że świadomy wysiłek zorganizowane. 
l110dzieży do szkół wyższych, są jak dotych- ganizacji pracy. oraz znane szeroko rezultaty odbytego na go śWiata pracy i nasze poparcie dla słusz
czas szkoły średnie i dlatego też jak Dajszer Jakie osiągnięcia pOlWfadają zwjąz.ld zawo- wiosnę bl'. Konkursu Amatorskich ZespoMw nych poczynań Rządu - Od1'10Są zwycięstwo 
sze udostępnienie ich młodzieży ludowej po dowe w ustawodawstwie soclalnym~ świetliCOWYC!l, ltt6ry wykazał niewyczerpane i na tym froncie. Mamy pewność, 'Że 'W re.· 
zastaje nieodzownym postulatem d~mokracjl. Ruch zawodowy dopomógł instytucjom ubez zdalności i talenty naszego narodu i którego zdtacie naszej akcji antydrożyźni'mej nastąpi 
W tej dziedzinie zrobiono w ciągu okresu. po pieczeń społecznych w zdobyciu olbrzymich eliminacje i popisy oglądało 4,000.000 osób. istotnie zahamowanie w,zrostu cen i. ich ob· 
wojennego niemało. Już obecnie szkolnictwo funduszy. pomaga ze swej strony w usunięciu Tylko za Ubiegłe półrocze nasza Centralna dżka, co w następstwie da ludziom pIacy 
średnie wszystkich typów jest u ·nas bardziej tych niedomagań, które w pracy ubezpieczal Szkoła Zw. ZIłW. w Łodzi, Szkoły Wojewódz. ~odnies:enie realnej wartości ich zarobków. 
rozbudowane niż przed wojną. Już obecnie ni dają się jeszcze obserwować. kie i lokalne przeszkoliły łącznie 28.000 człon. Nowy nast ruch zawodowy, Il'uch zawo. 
mamy na 1.000 mieszkańców - uczni szkół śre Rząd ludowy wprowadził do instytucji ubez. ków, aktywistów ł pracowników związkowych. dowy Polski Ludowej zyskał poważny autorytet 
dnich ogólnokształcących - 9,4, uczni szkół pieczeń społecznych całkowity samorząd. Program prac'! Wojewódzkich. Szkół Zw. Zaw. zagranicą i zdołał nawiązać łączność z cały''''' 
i kursów zawadowych 12,6, podczas gdy od- Z naszej inicjatywy świadczenia pieniężne na II półrocze ... 7 r. obejmuje m. in. przeszkolenie niemal światem. 
Ilośne liczby przed wojną wynosiły 11.7 ł 6.8. pa wypadek choroby podniesione zostały do 6.000 ;złonków .~ad Zakła~owych, 10.000 kan- ~':honzimy w skład Swiatowej Federacj' 
Coraz więcej teź dzieci warstw praclljacy<:b 70 procent - z S procentowym' dodatkiem na dydatow na męz?w za~farua w zakładach pra- 'w1ąz.ww Zawodowych, w k.tórej posiadamy 
rlo szkół tych uczęszcza. każde dziecko. Stanowi to poważne osiągnię- cy. 1.000 czł.onkow zWlązko~ych k;o~isji k;ul. należną reprezentilc;f; (w Wydziale Wykonaw 

Na wiosnę b. r. mieliśmy 744 bursy i inter· cia świata pracy, które jednak - należy to, t~ralno. o~Wlatov:v~h. 500 klerowolkow śWlet· czym i w Radzie Ge.neralnej), kroczymy w 
naty dla kształcącej się młudzieży, z których niestety, stwierdzić - nadużywane jest cza- hc, 300 klero~lkow .ar~ystycznych. zespołów, zjednoczonych szeregach robotniczych, wsze. 
korzystają przeważnie dzieci robotników, chło sem przez nieuświadomionych robotników, w 200 p:a~owDiko'l\r bIbliotecznych. Cyfry te r.gach bojownikow ..,~ .. eci·'1 tll~zyzmowi i re-
1ÓW i inteligencji pracującej. Świadczy o tym rezultacie czego nasze ubezpieczalnie walczą same. JUz cha~ak;teayzu!ą kierunek i rozwój akcji międzynarodow J), o 'N:llr.oŚć narodów i 
;akt, że 41,413 mieszkańców burs - 21.205 to często z deficytem. naszej pracy OSwlatoweJ. ·jemokrację, o po~tęp spoh! ::oy i pokój pow 
jzieci robotników, 8.661 - chłopów, a 3.562 ~ Świadczenia socjalne są dziś w Polsce opla Jednocześnie wraz z TUR.em prowadzona szechny. 
rrauczycieli. a więc ponad 80 procent stanowI cane całkowicie przez pracodawcę, czego nie będzie szeroka akcja likwidacji analfabetyzmu 
młodzif'ż najbardziej uprawniona do korzysta ma na całym świecie, czego nie znają kraje i repOlonizaCji nil Ziemiach Odzyskanych. Wvwiad ()":2'epr<,wadził 

M. ll.finkowskl 

Wielka reforma dzielczego przemysłu handlu, rzemiosła i kre I fachow ch hodowców .
?ytu, 313. tysięcy dla rzemiosła prywatnego tatorówY buraka lnu t t~zo~y .c~~ewneJ, pIan
I 148 tYSIęCY dla przemysłu prywatnego. Ra. Związku Samopomo~y YC~~lU ~.' -' w ramach 
zem ponad 1 milion ludzi. Ob" 1 ops lej, .. 

Byliśmy narodem, obchodzącym przeważnie 15 ha (głównie (;1ospodarstwa osadnicze na Zie Oto jak Plan Trzyletni, pian sojuszu i 'ed n I~ drogI p;owadzą przez rozwoj, tej 
·ocznice niespełnionych zamiarów \ nadziei. mjach Odzyskanych. wSP.ólnego wysiłku robotniczo_ chłopskiego ~hł~p:~'lewJ' ::!~rooPSlłeeJ. samofrol.dnRejf oJ:ganiZalncji. 
{onstytucja 3·go Maja, Uniwersał Połaniecki Mamy więc w porównaniu z rokiem otWIera nOWe perspektywy przed mir lonem . k . ". 1 .na a l. e ormy Ro eJ, 
l t.d. aż do Manifestu Rządu Lubelskiego z 1939 - wyraźne i masowe przesunięcie się h Ja o Jeden z symbolI noweJ demokra .. 

S '1 . k' d t lUdnOS'Cl' bezToinej· do klasy małorolnych i naszyc braci na wsi. Część odejdzie do prze- klamowanej' prz M 'f t L' CJI pro-.918 toku. zczego Ule gorz IP. zawo y spo y- mysłu, podczas gdy druga część będzie mogła ez aU! es· lpCOwy. 
,ały u nas masy chłopskie. średniorQlnych, oraz p,rzesunięcie się mało- za\okrągI!ić swe działki, pr,zy rÓWlloczesnym Wyrosła z ducha Manifestu Lipcowego nowa 

Dziś, kiedy świ~cimy trzecią roczn~cę czy. rolych do klasy średniorolnych gospodaJ:zy. dokończeniu parcelacji i osadnictwa. robo~iczo-chłopska _władza stoi na straży in-
lU dokonanego i dotrzymanych obIetniC, spro. Oto nasza prawda o CZŁOWIEKU, którego Lecz w.alka naszę. do tego się nie ogranicza. tere~ow śre~tego. l drobnego rolnika. Daje 
'mjmy - zanim życie dokona obrachunku 0- prawo do życia proklamował Manifest Lipco. Wiemy, że dziś, gdy głód ziemi przestał być dowod swej troskl o jego przyszłość przelF.. 
, atecznego - zbilansować "w marszu" prze- wy P.K.W.N. Prawdę tę potwierdzają cyfry zmorą wsi f podstawą wyzysku półdarmowej demokratyczny system. podatkowy, przez akcję 

ilnv, już zaszłe na wsi polskiej. nadzielonych na Ziemiach Dawnych: 160.000 siły il'oboczej, wyzysk kapitalistyczny _ je. skupu trzody chlewnej, .przez objęcie już dziś 
Z Reformy Rolnej na Ziemiach Dawnych bezrolnych i służby folwarcznej oraz 200.000 szcze nie zlikwidowany _ opiera się lUl tn- 4Q.000 zagrod ChłopSkICh kontraktami na 

'{ol'zystało dotąd 495.fi92 rodzin ( w tym oko karłowatych i małorolnych. nych podstawach. upra:v~ bu:ra~a... Im bardziej masy chłopskie 
'() 200/0 objęło grunta ponierrdecke lub po- Potwierdzają to również cyfry Ziem Odzy· Dwie są dzjś główne. podstawy wyzysku SkUpIają Slę '1 u~ktywniają w Związku Samo-
'lć!aiń~lde) - przejmując ponad 2 miliony (do- skanych: 180.000 osadników z Ziem Dawnych chłopa przez kapitalistów. Pierwsza _ to wy. pom?cy.Chłol?sklej, tym szybciej wieś polska 
''ładnie 2.005845 ba; przeciętnie ponad 4 ha - pochodzących w całości z bezrolnych i ma· zysk pośrednika, spekulanta. który zabiera stanIe SIę. zbIOrowiskiem samodzielnych, ży
'<1 rodzinę. łorolnych, jak również 38.000 osadników woj- mu lwią część dochodu z ziemiopłOdów i zdzje w.otnych l wolnych odkapitalistyc7.nego wy-

Na Ziemiach Odzyskanych 393. Ul?' rodzin skowych. oraz poważna część 158.000 rodzin ra zell wysokie ceny za wyroby unarodo. zysku g.ospodarstw. I . 

-ll]Opskjch objęło 3.595.872 ba; przecidnip po- liczącej ~zeszy repatriantów. Również i nadzie. wionego przemysłu. ..wyciekające'" ze spół- PrzecI~ temu waiczy jawna i zamaskowa
nad 9 ha na roazinę. • leni autocbtoni (15.600 rodzin) zaliczają się w dzielni. Druga to wyzysk chlopa, pozbawione- Ub reakcJ!l peeselowska. Jej cel - to obrona 

Ponad 500.000 ha na Zie!lllach da' . .,nych i całośd do dawnych małorolnych wzgl. bez. go sprzę:i:aju i maszyn rolniczych. przez wiej- spekulantow, spychanie milionów chłopów 
ponad 900.000 ha na Ziemiach Odzyskanych rolnych. skiego bogacza zasobnego w inwentarz i trzy. ~p'owro,tem do położenia parobka, ,zamknięcie 
')ędzie jeszcze do przejęcia (nie licząc prze- Czy na tym się kończy prawda Manifestu mającego spółkę z miejskim spekulantem. lIn ?rog spo{eczne~o awansu wyrąbanych 
mac7.0nej dla chłopów części dóbr poiunlder- Lipcowego i zadanie robotniczo-chłopskiego so. Dwie są dziś główne drogi walki w obro· Manlf~stem Lipcowym. W imię tego żądała 
;kich) - w miarę usuwania zniszczell wojen. juszu, który wymiótł z naszej wsi klasę pol. nie drobnego j średniego chłopa, w obronie dwudzlesto i trzydziesto-hektarowej "reformy" 
nych i odbudowy naszego przemysłu, który skich i nIemieckich junkrów? NIE. Milion ich zdobyczy dotychczasowych i przyszłYch, dla g~rstki uprzywilejowanych. W imię teg() 
ma dostarczyć niezbędneg(JI budulca, maszyn, samodzielnych gospodarzy wolnych od groźby Pierwsza - to organizacja skupu produktów or.agruzował bandy, sabotaż wpisów bi
i umożliwić import inwentarza w drodze wy· utraty ziemi za długi, (która wisiała nad nimi rolnych i rozprowadzenie artykułów przemy' potecznych. W imię tego szczuje w organi. 
llliany. po Chieno-Piastowskiej "reformie" po 150 mtr. słowy ch przez gminne spółdzielnie Samopomo zacjach chłopskich na Polską Partię Robotni-

Odsetek gospodarstw do 5 ha spadł z 64,20/0 żyta za hektar) to nasze: zwycięstwo. Lecz cy Chłopskiej, kontrolowane przez chłoRÓW czą· . 
la 56,8 procent. półtora miliona jeszcze nje pełnorolnych oraz chłopska kontrola nad spekulantami, któ. Lecz chłopi wiedzą, że to PPR swoim lm. 

Odsetek gospodarstw od 5 - 10 ha wzrósł to dla nas obowiązek dalszej walki o dal- rzy zamiast płacić podatki - wykupują to. petem, energią i poświęceniem swych człon-
: 24.8 proc. na 21.3 procenŁ. l sze podniesienie ich gospodarcze, społeczne wary przemysłowe na pasek. ków pchnęła naprzód wielkie dzieło Reformy 

Odsetek gospodarstw od 10 - 50 ha ( w i kulturalne. Druga droga - to tworzenie gminnych i Rolpej. Ż~ to PPR stała w pierwszych. szere-
1iIUpach zestawieniowych dostosowujemy się Którędy wiedzie ta walka? Wiedzie przede gromadzkich !)środków maszynowych Samo·. gach bojowników o miejsce chłopa w korpusie 
lo przedwojennego "Małego rocznika" wzrósł I wszystkim przez realizację Planu Trzyletniego, pomocy Chłopskiej, które pozwolą drobnemu I oficerskim. 1lrzędach j szkołach, obezpieczeń
~ 10,5 procent na 15.6 procent.. Wrost ten ,która wymagać będzie nowej siły roboczej al i średniemu chłopu wyzwolić się z lichwy stwo i:ycia i mienia chłopskiego. Że PPR była 
'lożemy całkowicie zaliczyć na poczet gospo.! mianowicie: odrobkowej, to przymus rzetelnej, njelichwiat j pozostaje symbolem sojuszu robotniczo
·la.rstw do 20 ha, przy czym przygniatającą I 400 tysięcy pracownjków dla państwowego skie}pomocy sąsiedzkiej' w sprzężaju.To zrzesze. J chłopskiego w walce o iasne lutro wsi 
I.'iE;kszoŚć stanowia tu a0500darstwa od 10 do. przemvsłu ! komunikacji. 181 tysięcy dla ioół nie się drobnych i średnich rolników w kołach polskiei. 
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• z • Na terenie województwa wrocławskiego 
"~je 68 zorganizowanych Spółdzielni Pra
cy. Obecnie organizowane III tzw. pomocnicze 
sp&łd%ielnie cechowe, które m.ajll charakter 
ha.ndłowo-ro;tdzielczy, do spółdzielni tych na
leZą llzłonkowie cechów, prowadz~cy swe in
dywidU.lne warntilty pracy. 

• • • 
W dalszej realizacji pożyczki amerykań

s~ 'Ii sumie 50.000.000 dolarów, z zakupio
!\ege &P~Ct1l jednostek pływaj_cyeh - w dniu 
11 ~.. br. wpł'Y,n<tł z portu BreJJlerhefen ho
ewai\; ~", 1tohtj,cy do Gdy!!i 'S-tenowy 
jtwtv· 

Ne. Aol~łku lIn:a.jdUije c się pttlladto 6 skrzyń 
! te---J:lłi. . . .. 
Pi~są IItał. lilŃę żeqhJ§owII GAL-u, ł4-

~ząC4 Szczecin ze Sztokhol1llem, obsługuje mo
ł.O~ .. Ok.ywie". W dniu 15 bm. motoro
wiee przybył &I Sttzecine z ładunuem 512 
\.on makulatury 'dla przemysłu papierniczeg'o. 

• • • w c-'u udostępnieni. szybki",.i pOl'llOcy 0-

sadnłkoJn Doln.go Sląsh przy leczeniu bydł8., 
przy,tl\PiC)no do orgaJlizowenia sied państwo
...... y& leel!nią: powiatowyeh. Na terenl:e woj. 
wl'oć-ławskiego istlllełe dotychczas 12 'państ
wowych lecznic powiatowych. W przyszłym 
'oku powstanie ich jH7CU 20. 

• • • 
W. ostatnłlll tygodniu zakoh-C%ono ł'lektry

II.kacJę wsi Skołysz6w l MUllin4, w p.ow. jaro
słaWlkim. Zelektryfikowlllh wSle ~trZYD\ajll 
l'rild :ł elektrowni JBfosłłl.'Wit. 

Związek Gospodarczy Spółdzielni "Spolem·· Rolniczy, Okręgowy Oddział Spoi,ywc7.Y, O· 
reprezentuje na obszarze województwa łód:t- kręgow~ Oddział Mleczarsko-Jajczarski, Okrę
kiego Delegatura Zarządu ,,Społem ' · na Qkręg gowy Oddział Przemysłowo-Rolny , Okręgowy 
Łódzki. Ponadto istnieją w skali woj ewódz- Dział Młynarski, Okręgowy Dział Transporto· 
kiej. z siedzibą w Łodzi: Okręgowy Oddział wy, Okręgowy Dział Produkcji, poza tym tzw. 
~~"'.~~"""'.~"" ... ~~~",~~ 

Ogółn~polskie o rady inwalidów 

• 
oddziały specjalne: dwa 'OddziaŁy Włókienni
cze, Oddział Papierniczy, Oddział Księg~r,ld 
i Zakłady Graficzne. W charakterze placowek 
terenowych zaś istnieje 15 Oddziałów Powia
towych I 2 ~kładllice. 

W dziedzinie realizacji zadań ruchu spój· 
dzielc\e(Jo przez samorząd spółdzielczy, kt6ry 
koordynuje prace czynnika społecznego we 
władzacWt "Społem", celem utrzymania bezpo
średniego kontaktu oz masami spełdzielców, 

Dnia 2.1 bm. odbędzie się w Warsza- Oficjalna część Zjazdu przewiduje: o wykładnikami są Rady Nadzorcze w spółdziel' 
wie pierwszy w Odrodzonej Polsce godz. 8 rano Mszę Polową na pl. Zwy- niach, Rady Oddziałpwe przy Oddziałach Po

cięstwa, po czym poświęcenie nowego wiatowych oraz Rada Okręgowa przy Delega· 
Ogólnokrajowy Zjazd Przewodniczą- turze Zarządu. Działa ponadto Komis ,ia Wiej-

h k ł k sztandar':t Zarządu Głównego Związku "śka, staiiOwiąca emanację w skali wojewódz, 
cyc O ręgów i Kó Związ -u Inwali- Inw. WOJ. R. P. kiej Związku Samopomocy Chłopskiej. W skład 
dów "Tojennych R. P. Protektorat nad O godz. 11 uroczyste otwarcie Zjazdu tej komisji wchodzi Delegat Zarządu w cha-
Zjazdem objął M:inister Obrony Naro- w sali "Roma" w obecności przedstawi-li rak terze . p~z~dSf ,1wicielłl ,:S~oł:m':- . . 
dowej Marsz::tł('k POlski Michał Zymier-\ cieli Rządu organizacii nolitvcznvch i Z waznle]szych zagadmen: }ak~ml osta.tUlo 
k · • ł h' . . . - poza normalnymi czynn,osclaml - zajmu, 

s 1. Spo ecznyc . ' wały się wspomT1iane placówki "Społem", na-
,. leżą:. udział w akcji skupu zboża, udział w 

E k I · Je. walcc I drożyzną, lichwą i speku1acją oroz 

P O r U· e y c y o r I ę wybory do samorząctu spółdzie!czeg!ł' Akcją ' 

I 
sk~pu zboża, która dała poważne wYnik!, zaj-

" mo\Vało się specjalne kolegium, któremu prze-
W tych dniach powrócił ze Szwajca- Wartosc dostarczonego towaru wy- wodniczył Deleqat Zarządu . Na odcinku wal- . 

rU i Belgii naczelny dyrektor Państwo- niesie ok. 250 milionów żł. Cena korze- ki z drożyzną, lichwą i spekulacją, przy poml)· 
. . .. . . cy koleqiów powiatowych, w skład których 

wego Zjednoczenia Przemysłu Suroga- m cykOrIl Jest regulowana' przez gIełdę wchodzili przedstawiciele spółdzielczości i 6.d-
tów i Namiastek spożywczych ob. Wik- w Belgii, która była dotychczas naj- ministracji państwowej, osiągnięto przede 
t . k . " wszystkim obniżenie' cen zbóż i co za tym 
or Muhsam. WIę szym plantatorem. Obecme mieJsce idzie _ ceny mąki. Co się tyczy wyborów 

W rezultacie przeprowadzonych roz- Belgii zajęła Polska, plantując w 1947 no samorządu spółdzielrzeqo, to w ich wyni-

• • • mów znajwiększymi . importerami ko- roku _ 5.300 ha. Aby zwiększyć wy- ku powsl~ły przy oddziałach p~wiaf.owych 
t-6 bm. wszedł do podu g'(Iańskiego . k" Z· ci' ł d' ., . Rady OddZlałpwe w nowym składZIe. W nal' 

~zwedltki ~tllt~k oH~a" przywożąc rzen~ ? ~rll, Je noczeme. ~trzyma ~ .aJnosc hektara, Zjednoczeme poprzez bliższej przyszłości powstanie z wyborów n~-
2.<ł60 kl.n r~y dla (E.~Ms!()Wacji. W ZamOWleme na 300 wagonow korzeni I literaturę fachową, propagandę, poga- wa Wojewódzka ]łada Okręgowa. 
tym dniu Wt;:u:d'ł równi~ż fiński statek cykorli·i 200 wagonów suszu buracza- danki fachowe i pracę inspektorów w Wybory do Samorządu Spółdzielczego za

"Co~" przywoż~c ponad ~ tys. ton nego ~ do krajów Europy zachodniej i I terenie stara się podnie.ść wydajność rządzone przez "Społem", stanowią przełom w 
apatyiow dla Po-16kl.. Ameryki. plantacji. . naszym życiu społeczno· gospodarczym, gdyż 
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" ... ,t.atłlnt6!!! · piera swą działalność na ~spółpracy i opinii 
szerokich sfer ludności. Nawet inne centrale 
spółdzielcze, jak Bank Gospodarstwa Spółdziel-

rządziły jeszcze do tej pory wyborów, w któ· 117 czego i Związek Rewizyjny SPÓŁdzielnI.' nie za

jJuduJe miasto własnym przemysłem rych wyniku szerokie rzesz: ~udności. miałyby 
" wpływ na zakres dl.lałalnoscl tych mstytuC]1 

Spr~wa .bu~wy nOWOCle8rłej S"ZkO-1Y,) miHonów złotych. W pohN,żu szkoły stil'l - Narobiliśmy sobie kłopotu z tą oraz sposób jego realizacji, Zgromadzenia wy. 
odpo"':1Ida;ąceJ .potrMb?m Konsta1Jtyno. ną W przysz!ości dwa domy mieszkalne szkolą, narobiliśmy ... narzeka burmistrz" borcze odbywały się, co zasługuje !lll szcze
IV!, (H~/;a ~ tHI_ klłk~~stu la.t.,. by dla n1luczyci.e1i. ,. Janeczek z [)(Hrażną mjną. Locz śmieją- gólną uwagę, w atmosferze całkowIcie wo-
\\'r~~. 'IV fIOku 1940 weJsc W stadłum Miasto, niemal cudem zdobywa środ- ce oczy mówią co inne,go_ bodnej wymiany myśli oraz pełnego zrozumie· 
realt"Zl.cl\. l<i finansowe, Znajdtijąc stosunkowo nie- Szkola to ukochane, choć bardzo nia ideii spółdzielczeJ. 

Bezpośrednio po zał<m1czeniu pi~rw- wielką pomoc ze strony ludno.ś.cC\sub· kosztowne dziecko Konstantyno\va. Przy 11111111 II II 1I11ł111 III IIIIIItllłlllI"ntllllll 11 1IIIIIIIłlłlllllllllllllllll 111111111111 

~zej W'Ojrly ~. " towej bardziej U6p0łecz- wencje powi,atowe i wojewódzki-e są sparza wiele trosk, lecz już niezadlugo Ząlerz 
nionll ez~ść ludności rozpoczęła zabiegi krO-plą w morzu potrzeb, zasp'akajanych stanie się dumą i chl'ubą miasta, a nawet -Dalsza k a ac"a' 'fabryk 
w tym lfierunku, lecz staranIa t~ nie głównie z oszczędności pooatlwwych. całego wojewoozhn. I m J 
przyttalSiły rewłtałtł: W • d • I W toku realizacji planu likwidacji 

Jd sił '~iły . ~ tych zagadni~ń Z O O we o s I e I a p a r c e I a c y J n e przerostów administracyjnych oraz ko-
władze .sanacYJne, ~wladc~y wymownie I masacji fabryk, zlikwidowane zostało z 
fa-kt/:, :Je obecny kierownIk szkoły po- . tworzą absolwenc·1 s k" In" h .... w~j Nr 1 Vi I(008tantynow~ ob. Z O ro ICzyc dmem 1 1.lpca br. Z]edn~czeme Pr~emy-
P!"ronke za swoje wystąpienia w spra~ Dla powiększenia wiedzy fachowej i jednej w każdym województwje Ziem słu Wełmanego w Zgierzu, ktoremu 
wie łtudewy s7Jcoły zosta'ł przed wojną wypróbowania najlepszych metod pra- Odzyskanych. Obsadzone są one nie tyl- podlegało 9 ~abryk, zatrudniających 
skUlny na areszt I grzywn~ preni~iną· ey na rozparcelowanych mająkach, Ra- ko pr~ez starych i doświadczonych go- 4.600 robotników. Fabryki te zostały 

Po długich debataclt i jałoWych dy- da Społeczna Osadmctwa Spółdzielczo- spodarzy, ale i pr<:ez młodych; wykształ- skomasowane w 3 kombinaty podl!"'" 
sk\1&jaoh Rada Miejska uch .. laliła w 1'0' PareelacyJ'nego przystąpiła do tworże- h f h l 'k' b l bezpośrednio dyrekcji Przemysłu Weł-
ku 1989, że KOtlf!Ła.ntynów ooud1.lje }>zko conyc ac owo ro m ow - a so wen- nianego przy CZPWł. w Łodzi. 
łę. Tymczasem wybuchła wojna i na ~- nia wzorowych, zarównQ pod wzglądem tów średnich i wyższych szkół rolni-

(i\liu~k tł'uba ez.ekać było d'ł1lgreh 6 gospoqarcz~m, jak i · o:g~izacyjnym I czych, przystępujących do pracy wraz C Z Y T A J C I E 
lat r grup osadniczych na ZlemIach Odzy- z rodzinami. / I 

N.atydtm i ast po wyzwoleniu inicjaty- skan.ych. Pierw~ze takie wzoro,we-g,o- Pie.rwsze .. takie spółdzieliUe powsta.ją r.łO~ RAOOMSZClANSKI" Wtbudo\Vy wzłęli w swoje ręce ówcze· d h ł 
k__ t spo arstwa w ramac grup 1 spo - w teJ chWIlI na Pomorzu MazurskWlI ~ Ij • 

sny burmistrz, a olJ'\Xny 6 arosta powia- dzielni parcelacyjno~osadniczych po- pod Olsztynerr. i na Ziemi Lubuskiej w " . 
towy ob. Wasilewski, obecny burmistrz 
i prz,ewodnkzący Zwjązków Zawodo- wstają właśnie obecnie - na razie po okolicach Gorzowa. I 

wych ob.stanistaw Jaoea..ek, i zasłłllO
l'1y thialaez miejscowy, sei<retarz Zarzą
du M~iskiego Julian Jęd·ras1Jki~wk2. 
Budow~ rozpoczęto niemal bez piC,'lf1ię· 

dzy, l~z lo d()orą wolą i za r>alem , prze. 
'twyciężającym wszelkie koooo5ci. Pla
!1y popracował inż. Kaszll1:Ao;ki. 

KamJeó węgielny położono 27 paź
dziernika 1946 roku a do kOt1c~ 194'1 r. 
pi~kny, jedno'pi~trowy gmach, o ogólnej 
powierzchJlli I l tysięcy m. kwadratowych 
~najdz~ się pod dach-em. 

Zwtedzająeyrn budowę rzuca się w 
(x:zy racjonalne i ~tetycZf1e rozpl.no
IVanie klas, dużej aU gimna tycznej, 

'kuchni, uli Jadalnej, umywalni i prysz
niou, ogółem 14 sal, pełnych światła i 
!3/ońca. 

'Będzie to najnowocześniejsza t naJ
piękniejsza powszechna 8·io klasowa 
$zkoła w wOj.ewooztwle, o blic z()oa na 
800 dzieci, wznil';,iona kr-<:.ztf'rn około !-lO 

• • • m SCU 
, . 

Rol~ i znaczenie oświaty rolniczej na I Poww,towa Komisja Kontroli :)I'OłeCZ-,' nistratorów ośrodków, którzy wyraźnie 
wsi rozumieją dzH szemkie masy chlop- nej stwierdziła, że Inspektor. OśwIaty utrudniają pracę PRW, starając sj~ inie-
.-Ide, rozumieją i żywo interesuja ~ię 
oświatą i szkołami rolniczymi, z kt6rych RcJniczej na pow. WielU/lob. Przybył dlędć i zahamować silny pęd do Przy-
wychodzą masy dobrych rojników. J-cd- Józef w czasie swego blisku rocznego sposobienia Rolniczo-Wojskowego Jaki 
n~kże w niektÓrych powiatach Jnspekto· urzędowania wytworzył takI chaos go- zaznaczył się na terenie powiatu wie· 
rzy Oświaty Rolnkzej uważają to sta- spodarczy na ośrodkach szkolnych, że lulisk;ego. W ośrodku szkolnym 0poro. 
nowisko jako zajęcie poboczne lub "doj- stan ten wywolał .ogólne nlezadowole- wice administrator ob. T o r nie podpo
ną krowę" a pracę y.aniedbują lub wręcz nie. rządkowa! się Pow. Radzie Oświaty Rot 
wytwarzają taki chaoS, że czynnik spo- Pan Przybył Józef trślktowal runkcję oicze] i nie oddał sali zespolom PRW W' 

łetzny musi ingerować. Typowym takim Inspektora Powiatowego Oś,,'ia v Rol- pałacu, gdyż w tej sali ma kurnik I w 
przykładem szkodliwej d'zialalności In- nicz.ej jako funkcję dodatkową· ten s{XJsób niszczy i zaśmieca pa/ac nie 
spektora Oświaty Rolniczej jest Inspek- . Pan Przybył ni~ tylko, że nie inlere· chcąc przekazać sali PRW, bo kury s1 
tor w pow. wieltlll'l.kim ob. PrlybVł JÓ-\ suje się Prz)'sposobieniem Rolniczo-Woj dla ni{lg-o ważniejsz€> 
zef. ~kowym, alc dobr(ll sobie takich admi· Obserwator 

Wvd':lW(Q· W~. ("mjlo, 1''''1( , • ." lI .. ti'1krvinv ~8d t Adm. t.ód.f. Piotrkowsko 8ć lelafony: Redaktor Noczeirtv '21-'.-14 <: • • (' '-'!'1' ?,"ot II jl!4rl,,'(C':> "'''-rr. '-r; ., 
.głolzefl, PloIriowskl 66. teł. 1\ f 'JO Konłn PKO m - t505. Zbl:t Gnił. Sp. Wya. "t6cb.:kt InsMl./t WvdawntC"ZV· . D-017770 

..... • - d 

C)t'" t')SZE~ W.,dtnrDtetwa .. Glon • cbo.lczego· w t.ockt obowlqnlqcy od dDla 15 cserwco 1947 Mn. w tek~cle: od 1-100 mm. ~ł. so. 101-200 llUIl. tlI 80, pow .... tli,..." 
~ ':eh'".". · .,'" '_1"" ~- -' ~, 1'" _ .,,,~ mm 1:1 45. ,,~.I d ." &robDe ta 'edDo st OWO: ponllldwanfe rodzin zł 20, bandJO'W'. (lit ~. k:Il~ I ~1Zł' Ił. U. waby al .. 

!)(\ftUkhmnl. J)t~oy d. tł). W 1ded.d~ t święta 3JJI/. d.roieI, 
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na. boiskach sporto~ych 
dą mogli dzisiaj zasiąść !la trybunach, nie Pła-, Konkurencje żeńskie - biegi na 60 m, tOO 
cąc słonych na ogół cen za bilety wejścia, m, skok wzwyż, skok w dal i sztafeta 4x60 m. 

LEKKA ATLETYKA Konkurencje męRkie - biegi na 100 m, 400 

Cały kraj obchodzi dzisiaj uroczyście Swię
to Odrodz~ia Polski. Na swój sposób ob
chodzić je będą i nasi sportowcy. W całym 

lkrajU, a więc i w Łodzi, będziemy dzisiaj mieli 
cały szereg imprez sportowych przy ... kasach 
zamkniętych. I 

Z dzisif'jszego bowiem święta muszą korzy
stać wszyscy, a więc i ci malcy, którzy za-

Program dzisiejszych imprez sportowych m, 800 m, 1500 m i sztafeta 4xl00 m, skoki 
w Łodzi przedstawia się bardzo cieKawie i jest wzwyż, w dat , .' . 
bardzo u.(ozmaicony. Zaczynamy od "królo-, W zawodach wezmą ttdztał zawodmczki I 

wej sportów" - lekkiej atletyki, gdyż lekko- zawodnicy następującyc,h ~lubów:. AZS-u, 
atleci najwcześniej stają na starcie. , DKS-u, ŁKS-u, HKS-u, Wlmy l K.j? ZJędno<;zo-

.Jam 'jest mędrzec, mnie wybierzcie 
Lecz to nie dogadza res'zeie. 
I<ajtU,Ś krzyczał tak bez nrzerwy, 
Że ai: wszystkim stargał nerwy. 

24 Pik mu na to.: "Ja mam kasę, 
No. i doświadczenia masę 
Więc nadaję sit} jak nikt tu 
Do rz,ą)dzenia z racji wiktu." 
Którego był on szafarzem, lnaj~;c klu 
cze od ~jżarni oraz kasy. 

25 Julek FUoł coś Humaczył. 
Ale słuchać nikt nie raczył. 
Wt'eszcie wrzasnlJ,l zły i chmurny, 
By dał każdy głoS do. Ufny. 

Uroczysta Akademia 

zwyczaj przyglądają się ciekawszym zawo
dom sportowym zza parkanu lub z drzew, bę-

KOLARSTWO 
Na stadionie ŁKS-u już o godzinie 9 rano nych. 

rozpoczną się zawody lekkoatletyczne, których 
program wyglądi!.Ć będzie następująco: Zwolennicy kolarstwa będą mieli dzisiaj 

dwie imprezy :wyścig szosowy na 100 km o 
puchar DKS-u, a po południu - torowe wy' 
ścigi kolarskie na torze w Helenowłe. 

Dzi§ioj no Jtodionle 11'. e: 

alczy, Z Warszawą 
. / 

Łódź 
-o puhar ś. p. Kałuty 

Dzisiaj na Stadionie Wojska Polskiego w . 
:'i'Varszawie odbędzie się mecz piłkarski o pu 
char śp. Kałuzy pomiędzy reprezentacyjnymi 
jedenastkami Łodzi i stolicy. 

Cichocki, Koczewski, Kraszewski. 
Rezerwowi - Jańczak i Czyżewski. 

WARSZAWA 
W reprezentacji Warszawy grać będą: 

Skromny (Borucz), Szczepaniak, Gierwatowski 
ŁÓDŹ (Serafin), Szczurek, Brzozowski, Pruski (Waś-

Łódź wystąpi dzisiaj w następującym skła- kol. Mordarski, Górski, Swicarz, Szularz, Och-
dzie: Komar (Depczyński), Włodarczyk, I-.uć n, mań ski. ' 
Korporowicz, Miller, Urban, Hogendorf, Baran, Rezerwa - Jaźnicki, Cyganik,. 

-----------------
aciaszczyk mistrzem lIięcioboju 

w trójboju kobiet zwyciężyła PaskówD~ 
Tak jak zwykle, nie było prawie publiCZ

ności i zawodników. Już jednak przyzwyczaili 
się do tego stanu rzeczy łódzcy lekkoatleci i 
bez względll na to ilu się ich zbierze, od cza
~u do czasu organizują swe ,,mistrzostwa". 

Ostatnio odbył się lrójbój kobiet i pięcio
bój mężczyzn o mistrzostwa Łodzi. W trójbo
ju kobiecym wobec niestartowania Moderów
ny zwycięstwo odniosła Pesk6wna z ':'KS-u, 

ł 

zdobywając 119 punktów przed Pietraszcza· 
kówl1ą (TUR, Tomaszów). 

W pięcioboju mężczyzn triumfował nie
zmordowany Maciaszczyk (ŁKS), zdobywając 
2.270 punktów przed Kobyleckim (TUR, To
maszów) - 2.104 pkt. 

Maciaszczyk miał następujące wyniki: skok 
w dal - 5,96, oszczep - 40,15, dysk - 33,70~ 
200 in - 25,4 i 1500 m - 5,59. 

• c 
w Poznaniu cyzeluje swą formę 
30 polskich pływaczek 

W pierwszej imprezie wezmą udział kola
rze z całej Polski, gdyż wyścig · o puchar DKS 
nosi charakter wyścigu ogólnopolskiego. Za
wodnicy licencjonowani pojadą równe 100 km 
a kartowicze 30 km. 

Start do obydwóch wyścigów znajdować 
sIę bę.dzie na autOSTradzie brzezińskiej za mo· 
stem. 

W propagandowych. ząwodach kolarskich 
w Helenowie s~artować będą ,obok młodzików 
również kol5lrze licencjonowani, z dwoma ml-· 
strzami Polski - Bekiem i Pietraszewskim Lu
cjanem na czele. Początek zawodów o godzi-
n~e 18,;30. . ' 

PIŁKA NOŻNA 
Zwolennicy piłki noznej uwagę swoją bę 

dą mieli zwróconą dzisiaj na Warszawę, gdzi(\ 
o puchar Kałuży walczyć będzie reprezenta
.cja Łodzi z reprezentacją stolicy. U nas w "Ło
dzi natomiast na stadionie ŁKS-u odbędzie się 
błyskawiczny turniej piłkarski z udziałem dm
żyn: ŁKS, ZZK, RTS Widzew, K.P: Zjednoczo· ~ 
ne, TUR (Chojny) i Bieg. 

Każda z drużyn składać się będzie tylko z 
siedmiu gra'czy, a czas meczu trwać ma 2x20 
m~nut. Początek o godzinie lO-ej. 

REGATY 
Na zakończenie wypada dodać najbardziej 

jak na I-.ódż atrakcyjną .imprezę, którą będą 
regaty wioslarskie w Parku Stefańskiego. Po-
czątek re o godzinie 14-ej, 

W POZNANIU odbywa się obecnie obóz wany przy poparciu PUWF, jest pIk. Bilewski, \i Miklasówna z Poznania będą prawdopodob· 
pływac1:ek polsk.i.ch, 'Zorganizowany pr1:ez P2P. kierownic\.wó wyszkoleniowe 'lna)dUle st~ w nie m.iały nalwi~cel do powiedzenia .VI t ym 

Oto co o obozi.e tym donosi korespondent rękach p. Małeckiego z Poznania, a trenera- . sezonie, b.owiem poprawiły znacznie cza5y n ',) 
"Sportu": mi są: w stylu dowolnym, grzbietowym i sko- i kondycyjnie pn.estawiają się bez zarzutu , 

Na obozie znajduje się ponad 30 zawodni- kach - p. Majchrzak z Łodzi a w stylu kla- t Skoki pozostaną nadal silnym pupktem 51ą-
czek ze wszystkich ośrodków polskich. Naj- sycznym - Krajczewski z Poznania. zaczek. Grygierczykówna i Duławianka z.e 
większą ilość przysłał okręg śląski, który dy- Zawodniczki po tygodniu wykazują już ~ląsk'l,p~wawi~y się znacznie. Tak jedna jak 
sponuje naj liczniejszym materiałem zawodni- znaczną poprawę. l druga zawodniczka posiada poważne szam;e 
czym. Obóz ten został zorganizowany w celu W stylu dowolnym Bemówna z BBTS osią- na zaję~ie pierwszego miejsca w skoJta~h do 
podciągnięcia klasy czołowych zawodniczek i ga na 10 m czas w granicach 1,Za. min, a na wody na najb~iższych mistrzostwach Polski: 
dania możności obiecującym, młodym siłom 400 m ...... 6,30 min. Pawlikowa i Madejówna.. -' 
przyswojenia sobie najnowszych metod trenin-, pływają w g;ranicach 1,24 min. na WO m a 
gu, poznania tajników technicznych itd. 6,45 na 400 m. 

Opiek1,!nem obozu, który został zorganizo- W stylu klasyc~D:Y:.m Hulok9wna ze Sl~s~a 

kkłatleci U SA są za,dr. 
Piękne projekty PZLA spaliły na' ... dolarach 

Kilka dni temu pisaliś~y o śmiałym projek
cie I?olskiego Związku Lekkoatletycznego, któ 
ry nosił się z zamiarem sprowadzeni!t do Pol
ski ekipy lekkoatletów amer.ykańskich, przy
jeżdżających na tournee po Europie. 

lion złotych. 
Na taki wydątek Polski Zwią~ek Lekk.oat

'letyczny nie stać, tak, że z ogląda~la Ame~
kanów będziemy musieli w tym roku zrezyg
nować. Jako rekompensatę PZLA szykuje sp ot 
kanie lekkoatletyczne Polska PorudtUow,a -
Węgry Północne Z2 sierpnia w Kihowicach, 
a oprócz tego stara się o żotganizowanie me
czu kobiecego Polska - Szwecja w Szwecjj 
we wrześniu. 

Amerykanie mieli startować na Sląsku w 
ramach trójmeczu USA - Czechosłowacja -
Polska. Rodacy Ovensa zażądali jednak za je
den występ w Polsce tak powaznego ekwiwa
lentu, że koszt imprezy wyniósłby {łonad mi---------

a I 
W Poznaniu lJ)ły,wa<czki n,asz,e. trenują 

·r.6w;nie,~ skoki ~ tt~mPo:li!W'. ' Wczoraj Redakci naszą I - Kogo pan typuje na mistrza świata? 
odwi~dził k~la~ski mistrz - W grupie amatorów powil\~~ wygrać 
PolskI w Spr!nCle - Jerzy Anglik. Harris, przynajmniej najwięcej o nim "ym ,"a~ABt Dł"' pow·~.lło SI-D 
B~k. Popularny "Je~zyk słychać. W grupie zawodowców typuję Ho- I &Ó~m " fUU "f 
mIał bardzo smętną mmę z l ' d V Fr t 
powodu Paryża. W sobotę en ra an Ie a. , 
rozpoczynają się już mi- - A co słychac z Pragą? 
strzostwa $wiata, a o wy- - Oczekujemy też na jakąś wiadomość. 
jeżdzie naszej reprezenta- Do tej pory l o tym wyjeżdzie jeszcze nic nie 

Drugi występ naszych , kolejarzy w Buda' 
'peszcie' przyniósł im pora'żkę ~ piłkarską re
prezentacją kolejarzy jugosłowiańskich 3:4 
(1:2). Bramki dla Polski zdobyli: Zbrożek :2 
i ZiaJa 1. 

W dnIu .wczorajszym o godzinIe l~ wieczo cji jakoś nic nie słychać. wiemy. Możliwe, że i ten wyjazd nie dojdzie 
rem w ser~ Teatru Wojska Polskiego w Łodzi Po!ski,"Zwi~zek. r<;0lars.k~ nie do skutku... "Tour de Franc.e" 
odb'yla się u~oczyster akademia z okazji 3-1e~- daje zadneJ wiaaomOSCI... _ A jak forma? 
nie! roczo·l'cy Manifestu Lipcowego. - Może byśmy wiele w '. al 

" P . . b'l' ,. - CzuJ'" si" bardzo dobrze. Niepokoi mnie W gr Francr R b-AkademIę zagaił wiceprzew. Miejskiej aryzu me zro I l - moWI .. 't Y UZ O IS 
Bek - ale byśmy z pewno- tylko mój sprzęt. Jest już ńa wykończeniu, w· l . 

Rady Narodowej tow. Ekielskf, }?ocze .1 prezy- ścią dużo skorzystali. starczy mi z ledwością tylko na ten sezon .. , meqzie ę zakonc:zony został w , ParyZu 
dent miasta tow. Stciwtński wygłosił dłuż,sze ~ wyścig kolarski doo,koła Francji. W klasyfi-

przemówienie. W imienIu Komisji Poroźumle Polska· delegacJ-a sportowa ~w Moskwl-e kacji ogólnej ZWy!ięstwo odnióSł Francuz Ro-
• wcrwczej Stronnictw Demokratycznych przemó bis w czasi~ 148:1· ,25 przed'Fahleitnerem (Fr.) 
wił tow. prof, Zukowski, w imieniu Wojska - l1i8:t5,23 i Brambillą (Włochy) - 148:21,32. 

lk k·· { . OK W związku ze śWiętem- sportu radZieCkie-' wodowy. ch, Zajączkowskim na czele. Nadto Niedawny leader wyścigu, Fra~cu,·z Vietto Polskiego ppu . Bart leWlCZ, z ram eUla b l d M d' . 
Zw. Zawodowych mówił łQ.w. Spychała: go przybyła do Moskwy delegacja polskich or przy: y l o osk~ p~z~ stawici~!e orgam- za)ą,ł w ostatecznej klasyfikacji dopiero piąta , I zacJI sportowych Wielkiej BrytamI, \o'J'ęgier, nueJsf=e. 

Po przemówieniach nastąpiła część artys. ganizacji sportowych z płk. Kucharem oraz Rum~~ii! ~zechosłow~,c.ii, Finlandii, Szwecji, . W. punk~acji drużynowej pierwsze "miejsce 
tyczu'er. kierownikiem wydziału sportQwego zw. za- Austm l mnych kr4Jow. Załjh WłOSI przed zespołem Francji Nr 1. 
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